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Niemey w dallig dz 


Półurzędowa Wiener Abendpost, stanowiąca do- 
datek wieczorny do urzędowej Wiener Ztg, po- 
mieszcza od pewuego czasu komunikaty minister - 
stwa spraw zagranicznych w formie artykułów 
wstępnych. W scbotę wieczorem zosjdujemy w 
niej następujące 'nformacje o sprawie Filipin: 

„W Waszyngtonie podpisano 12 sierpnia 0 go- 
dzinie 4 po południu protokół, mocą którego za 
kończono nieprzyjacielskie kroki między Hiszpanją 
a St nami Zjednoczonemi. Jenerał Jaudenes tvm- 
czasowy wojskowy gubernator Manili, stolicy Fili- 
pinów, zatwierd:ił swym podpis m 18 sierpnia do- 
kument, na podstawie którego nastąpiła kapitula- 
cja. Wydanie miasta Manili Ameryk anom przyszło 
tedy do skutku dopiero po podpisaniu |] rotokółu 
pokojowego, w czasie, gdy kroki nieprzyjacielskie 
powinny były już być wstrzymane. Hiszpański 
kon'ul w Honghong natychmiast po otrzymaniu 
telegrafi,znej wiadomoś i o ząwarciu pokoju, poje- 
cha? najszybszym w tym celu wynajętym parow- 
cem do Manili, aby powstrzymać kroki nieprzyja- 
cielskie i przeszkodzić kapitulacji stołecznego mia- 
sta, której 'się od kilku tygodni obawiano. Połą- 
czenie kablowe między Manilą a Hongkong było 
zerwane, szybsze porozum enie niż to, na jakie sią 
zdobył hiszpański konsul, było niemożebne Konsul 
jednak przybył za piźno. W mieście oblężonem 
przez Amerykanów i powstańców pod wodzą Aoui- 
nalda odciętema zupełnie od reszty Świata, pano- 
wała nędza nie do opisania. Mieszkańcy od tygo 
dni cierpieli głód i wymyślali najrczmaitsze spo 
Boby wyżywienia gię. Choroby zniszczyły większą 
część udności. Wojska jeneruła Jaudenesa cierpia- 
ły niedostatek jednem słowem, miasta nie m: żna 
był» jednego dnia dł .żej utrzymać; wskutek czego 
iastąpiła kapitulacja, która prawdopodobnie w o 
state znych punktach zawarcia pokoju nie pozosta 
nie bez następstw. Trzec punkt protokółu pokojo- 
wego mówi że Stany Zjednoczone miasto, zatoką i 
tort Manili mają w czasie układów pokoju — woj. 
skiem obsadzić. Uchwała ta zapadła przed kapitu- 
lacją Manili i w politycznych +f: rach H szpacji o- 
bawi ją się obe ne, że Amer,kanie fakt poddania 
p. miasta zechcą w warunkach pokoju wyzy- 
8kaĆ. 

„Rząd hiszpański, który się już oswoił z myślą 
utraty Autyllów, miał dotąd nadzieję, że uratuje 
przynajmniej niezależność wysp Filipińskich, prze- 
dewszystkiem wyspy Luzcn; to też nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwość, ż> rząd poczypi |; otrzebne 
kroki w celu przekonania Stanów Zjednoczonych, 
że kapitulacja Manili, która nastąjiła po podpisa 
niu jrotokółu, nie powinna pociągnąć dla Hiszpa- 
nji szkcdliwych następstw. W protokóle nie zapo- 
mnisno wprawdzie 0 uregulowaniu stosunków na 
Filipinach, ale nie powiecziano w jaki sposób ono 
ma nastąpić. Z tego powodu wyłaniają się w roz- 
maitych puvlicystycznych organach projekty. we- 
dług których iateresowane mocarstwa powinny Się 
do sprawy tej wm eszać i podobnie, jak: projekto- 
mano w niektórych +f-rach podział Chin, tak zda- 
ja sę RZ przedst wiać podział interesów na Fi- 
lipin ch. 

4 „Okoliczność, że Nien cy posiada'ą pod Manilą 
silną eskadrę, mogła w pewnych sferach podsun4ć 
myśl, że przedews:ystkiem także Niemcy mogą za- 
jąć ta wyspy. Ale wybitne głosy opini publicznej 
niemieckiego pańs wa, zbiły stanowczo te zapatry- 
wama i podniosły, :e ostateczne urepulowanie kwe- 
stji Filip n jedynie i wyłącznie jest wspólną sprawą 
między rządami Hiszpanji i Stanów Zjednoczonych 
i że europejskie mocarstwa. mająca rozstrzygać o 
«statecznej hegemonji na F lipinach. o tyle tylko 
do sprawy tej m ęszać się mogą, ile rozchodzić 
się będzie o zagwarantowanie spokoju i porządku 
na grupie tych wysp.* 

Zachowanie się Niemców w sprawie filipińkiej, 
które jest przetmietem 


del-katnego omówienia w ! 


ostatnim ustępie powyższ: go komunikatu, zastana- 
wia z wielu wzg ędów op'nję publiczną 1 koła dy- 
plomatyczne. Drukowany na szpalta h naszego dzien- 
nika nader zajmują*y pamiętnik francuskiego ofi 
cera, poświę”a temu zachowaniu rię już pod datą 
pierwszych dni maja b e ącego roku trefue uwagi, 
na które czytelnicy nitzawod.ie zwrócili uwagę. 
Obecnie przybył nowy fkt  przemilczany przez 
Wiener Abendpo t, podnuszony jednak z wielkim 
naciskiem przez jraię f ancuską. Oto wydania Ma- 
nili w ręce wroga dokonał trlko gubernator woj- 
skowy tegoż miasta, nie zaś jeueralny gubernator 
całego archi; elegu jenerał Augutin, który pota- 
jemnie nocą przed poddaniem sie Manili uciekł z 
oblężonego miasta. Oczy wiŚwie Amerykanie bardzo 
są t+m zmartwieni, bo zajęcie Manili n emało stra- 
ciło przez to na znaczeniu; ujęcie Augutina jako 
jeń'a byłoby niejako symbolem objęcia w posia 
danie całych Filipin. Otóż pokazało się, że Augu- 
stinowi uławili 'cieczkę — Niemcy! Zmykający 
gubernator z. ich ponaccą dostał się na pokład sta- 
tku wojennego „Kaiserin Augusta“, który uatych- 
miast podniszł kotwi ę i całą siłą pary, robiąc sie- 
demneście węzłów na godzinę, popłynął do Hog- 
kong. W Hong-kong czekał już na Augutina 
parowiec niemieckiego Lloyda „Prinz Heiarich*, 
który go cdwiózł wprost do Hiszpanji. Wzburzeni 
Amsiykanie upomina ą się oczy wiśc e u rządu nie- 
mieckiego, skarżąc się gorzko na samow lę i nie- 
zach wauie zwyczajów międzynarodowych przez 
am rała Diederichsa a półurzędowa berlińska 
Norddeutsche Allgemein* Zeitung tłomaczy całe zaj- 
ście tem. że jeperał Augustin był... jeń em admi- 
rała Diederichsa! O.zywiście Amerykanie nie zado- 
wcłnią się tym szczególnym wybiegiem, tema bar- 
dziej, iż n'epokoją się żywo, Że ucieczka jenerała 
August na w połączen u z poprzedniemi objawami 
w zacłŁowaniu się admirała Diederichsa może być 
prologi m do jakiejś akcji w celu zagarnięcia przy- 
najmnie) części Fi ipin. cz+go jak się zdaje obawia 
się także hr. Gołuchowski 


Pod Filipinami. 


(Pamiętnik oficera franouskiego). 


Sobota 7 mają. — Sprawa bitwy pod Cavite I 
pan komandor. — Otoczyliśmy kołem przybyłego do 
1a8 Franovza, naiwybitniejszego z tych, którzy miesz- 
kaja w Mamilli. Żsje tam od dosyć dawna i dlatego 
nie dziwi się Biczemu i nauczył się niepogardzać by- 
najmniej niesłusznie tem, czem pegardra. Zresztą jest 
Francuzem cd tióp do głowy i niesprawiedliw.Śó 
oburza go. Jest to o łowiek trz. wy, logiczny, pełen 
awobcdy sądn i nie liczący się z yrzesądami. Natura 
żywa, inteligentna i konsekwentna: patrzy i wyraża 
opinję poj r: stu. Przypomina mi zaraz na wstępie pew- 
nego komandora maltsński g’. którego postać snnła 
się nieraz w moich dziecinnych marzeniach i dlatego 
też nadam mu w moim pamiętniku nazwę koman 
dorr, Komandor ma tedy mieszkanie letnie pomiędzy 
C.v.te a Manillą. Patrz ł na bitwę bes sympatji dla 
którejkolwiek ze stron. Akan -7 

— .-A więc, rkcro pański dom stol najbliżej wi- 
downi bitwy, opowiedz nam pan jak się to stało? 

— Opowiem p'n.m wszystko, poprostu tak jak 
wiem... Około godziny piątej nsd ranem, byłem jesz 
cze w łóżko, kiedy się dał słyszeć głuchy odgłos. 
No! co to jest takiego? To niewątpliwi? sygnał anon- 
sujący statek francuski, czy anielski. Bawią się do- 
skonale! pomyślałem. Moja żona wysuwa głowę 2 pod 
kołdry: „Co się tam dzieje? — Nie, odpowiadam. 
To sygnał!“ W dziesięć minnt potem nosy huk 


działa. Doprawdy, czyżby to było co poważniejszeg: ? | 


To jut przecie nie sygnał... Kłzdę ubranie, wygJą 
dam oknem: nie widzę niu, jak tylko małą zasłonę 
mgły i nieco dymu... Wtedy aby nast:aszyć żart m 
moją żonę, wołam z udanem przer.żeniem: „F.ota 
emarvk'ńgve |. 4 Wrpladągm jeszaze: saatana mełe 


rozizera się i widzę jeden... dwa... trzy... aż do asie- 
dm u statki amerykańskie jeden za drugim, ; Osuwa- 
ą:e się jaknajspokojniej i jakna łagodniej, Wravbam 
do żony: „Wycbraź 'gobie, to co ci mówiłem jako 
żart, to w istocie prawda: Amerykanie pr ypłynęli.* 
Żona poczyna tracić zimną krew i lękać się: „Ach! 
dajże pckój — wołam; schowaj głowę pod kołdrę i 
włóż sobie wstę w uszy, jeśli ci się podoba, ale za- 
chowaj się spokcjnie,* Patrzę, patrzę.. fi tı posuwa 
się ku Cav.te, gdzie wszystkie statki hiszpańskie wla- 
zły jakby w łapkę na myszy. Amerykanie wkrótce 
z naprzeciwko nich. Wystrzał za wystczałem; dja- 
belski ogień, dym gęsty.. Ameryksne robią aowy 
zwrot; nowa kanonada; potem trzesi zwrot 2 wreBz- 
cie stają dwójkami: dwa największe z tyła, inne na 
przodzie, dea ta, po prawej ttronie, dwa tam, po le- 
wej, toż naprzeciwko Hiszpanów... Ie wpół do ósmej 
nie było już ani jednego siatku hiszpańskiego na wo- 
dzie, wszystkie zatopione lub spalone. Tax byłol... 
O! nie macie panowie pojęcia jak Amerykanie świe- 
tnie strzelają; każdy wystrzał szerz,ł Zniszczenie; wi- 
działem dym i obłok kuza, gdy bomby padały... 
Było to Śliczne ówiczenie w strz-lanin! 

— A baterje hiszpańskie ? 

— A tak! baterja z Cvite dała kilka wystrza- 
łów; wkrótce ją jednak zaiszczyły bomby eksylodu 
jące Amerykanów; absolutn'e obrócono ją w perzy- 
nę... Podziwiałem celność r.utów, z których katdy 
trafiał celu... 

— Oetateoznie jakicź są straty Hiszpanów ? 

— 0 ile mcżna wysiągnąć prawdę z obu gają- 
cych pogłosek, pięćdziesiąt procent jest zabitych i 
rannych. Było irh około tysiąra dwustr; sześ jiuset 
ludzi zatem padło w walve. 

— A Amerykanie ? 

— Nkt bie zginął ; ja sądzę nawet, ż3 nikt aie 
jest ranny. D.noszono mi, że statek „Concord“ tra- 
fony został w tr uch; znać na bl.sze pewne zagłę- 
bienie, nic więcej. W przeciągu kilku minut statki 
h'szzań' kie ogarnięte zostały ogniem. Syn admirała, 
htóry był na pokładze „K'yatyvy", opowiadił m, 
że w przecięgu bardzo krótkieg» czisu przestrzeń na 
statku, na któr-j można byo stać, wynosiła trzy- 
dzieści metrów; reszta płonęła. A w d:datka atraco- 
no kwadrals, zanim dano pierwszy wystrzał Przy- 
tem działa hiszpańskie obsługiwaue były przez Bóg 
wie kogo; nikt ne był v éwi zouy w tę służbę. 

— (o to za pret aty, które miało wnieść ciało 
konsulaine, a w s:czegó'ności kon.ul ziemierki, w 
sprawie jakichś nied trzymanych zobowiązań ? 

— N.e, nie; nie było nic podobe gc; mkt nie 
prot st wał, W dzień bitwy Hiszpanie wnieśli wpra- 
wdzie pretest do konsula francuskiego. Przyszl do 
niego — ja t.m b łem — wsburzeni krzyszel : „Se- 
mor konsul, Benor konsul! Oui strzelali granatami 
eksjl dującemi!* ,A h! — odpowiedziałem im — 
„gr natar i ekaplocującemi? A wy prot sto wał ście w 
roku 1870, kiedy bembardowano Szirasbucg, Be,f nt 
i Paryż ? Przecież tam tałże były graaaty tk-ploda- 
jące. A ay sami, dwa miesiące temu, kiedy tępili- 
ście powstańców, czyż nie czymiłiście tego aranatami 
eksplodują:emi!... Tylk', że wówczas powst ń y wy- 
prowtd ili was w pole i zadceili sobie z was!“ 
Wiecie, w jaki spo ó: ? Oto nocą na l ganach wzno- 
sili puste namioty; Hiszpanie przekonani, że 10 obóz 
powstańców, walą w nie granatami; nazajutre p zy 
bywali powstańcy i zbierali proch z graaatów, ażeby 
wźzmocuić nim swoją amunicję! Bo powiadam wam, 
że Hi zpanie sẹ} dumni, wal-czvi, nieprzystępn ; ale 
to są jeszcze ludzie z rolu 1550, co najwyżej 1610; 
nie zmienili sę: „Karcl piąty, Kortez, Legazpi“, . to 
nazwiska, jeko c agle maja na ustach. Nie zastane- 
wiają się, że od tego cznsu zaszło 1A Świecie kilka 
drol n utkich zmian, i że co najmniej od tego czasu 
wa ek gk różne rodzaje prochów, maszz- 
ny, CLK TYCZNO:6 1 t. p. i j 
R wat liwości... bę Ba, Maja gada tage'pe 

— Cy sądu sz pan, Że przy administracji roz- 
tropnitjez j, przewicującej i aywilizowanej, Filipiny 
mogłyby być korzyst ią kolonją ? * 

ke Cndowną, r oi Panowie, cudowną! bogactwo 
nie ł="*an*, p łaśenie tedyn'„) Sg ta o'brzymia AAF 


Kupujcie tylko u Chrześcijan! 


2 


by: między ogromnem mnóstwem cukier, abaka (ko- 
nopie), ryż, drzewa cenne w obfitości, kawa, tytoń, 
kopalnie, sól połziemna, która werta słota i która 
woale nie jest eksploatowana... Bóg wie nie co! 


— Krajowcy więc rzeczywiście dużo muszą cier- 
pieć przez Hiszpanów ? 

— Temu ne da się zaprzeczyć — dużo! Hiss- 
panie nie nigdy dla nich nie uczynili. Powiem pa- 
nom, że tutaj w Mariwelsch — wiecie panowie, u 
wejścia do zatoki — żyją jeszcze ludożerey ? Tak pa- 
nowie — ludożercy! Bardzo łągodni wprawdzie, u- 
nikający wszelkich skandalów i hałasów, przyznaję, 
ale cóż zrobić, kiedy oni mają gust do mięsa ludzi, 
i kiedy |Hiszpsnie im nie mają za złe tego gnata... 

— Są tu jakie dobre wojska lądowe? 

— Okelo Manilli rozsianych jest 15 do 20.000 
ludzi ; znajduje się jednak pomiędzy niemi mniej Hisz- 
panów niż Filipińczyków i dlatego nie jest to wojsko 
pewne. 

— Dlaczegóż to wojsko sic mie robi? Potem bę- 
dzie za późno. Stany Zjednoczone wprowadziły na 
ląd swoich ludzi. Czemu gubernator nie stara się o- 
debrać im Cavite i arsenał ? 

— Nie mógłby nie zrobić. Hiszpanie byliby 
pod ogniem floty, któraby ich zbombardowała, skoro. 
by tylko destrzegli ich ruchy. 

— Biszpanie mają przecież działa polne i za- 
przęgi. A wiedz pan, że okręty amerykańskie 
są jakby z kartonu; nie trzeba wiel- 
kiego pocisku, aby je przeszyć. 

— Cóż kiedy Hiszpanie mają złe armaty. Nic nie 
mają; nieporządek jest we wszystkiem, Powstańcy 
otaczają miasto ze wszystkich stron i czekają tylko 
ną sposobność. Hiszpanie czują mię zewsząd zagroże- 
ni, wewnątrz miasta i zewnątrz. Zresztą, to nie prze- 
szkadza, że cficjalnie kraj jeat spokojny ; panuje spo- 
kój, la paz jak oni mówią, sławetny paz. Nie dalej 
jak miesiąc temu w samej pełni owego la paz, u- 
rządzili sobie Hiszpanie rz ź powstańców. Byli to ro- 
koszsnie, przyznaję to; dopuścili się kilku zbrodni, 
także prawda. Ale Hiszpanie rzezali wszystkich: nie 
przebaczali kobietom, dzieciom i cudzoziemcom — 
wszyscy zostali nanizani na szpady... 

— A jednak niebezpieczeństwo będzie bardzo 
wielkie dla mocarstw europejskich, jeśli Amarykanie 
zapanują nad Filipinami i zatrzymają je dla siebie... 

Komandor odpowiedział stanowczo, tak jakby to 
przypuszczenie było nierozumne: 

— To niemożliwe! Nie, do tego nie dojdzie. Ni- 
gdy się na to nie pozwoli! Jestem przekonany, że 
Filipinów przeznaczeniem jest zgnić pod rządami 
Hiszpanii .. 


>GŁOS NARODU: 


Z KRAJU. 


Lwów, d. 22 sierpnia. 
(List oryginalny „Głosu Narodu“), 


Echa ze sprawy samobójstwa bankiera Pawła Schellenber- 

ga. — Nowe przedsięblorstwo budowy domków na stusąż- 

niowych parcelach, — Przyszłość tego przedsiębiorstwa. — 
Z teatru letniego. 


Sprawa samobójstwa tutejszego bankiera Pawła 
Schellenberga, o której w poprzednich moich kores- 
pondencjach zdałem przedmiotowe sprawozdanie, we- 
szła w nową fszę. Mianowicie, sąd karny lwowski, 
przeprowadziwszy przygotowawcze śledztwo i prze- 
ałuchawszy zóżne cgoby, a między niemi spólnika p. 
Kreysera, zaniechał dalszego śiedztwa i mecenasa 
Krorińskiego nietylko nie powoływał jako rskarżone- 
go, sle nie wzywał go nawet w charakterze świad- 
ka Z tego się więc okazuje, że pan dr Krosiński 
stosunkami swoimi z nieboszczykiem Pawłem Schel- 
lenberpiem nie dał powodu do wdrożenia przeciwko 
sibie kernego postępowania i jakkolwiek samobój- 
stwo, jako fakt, musiało wywrzeć i wywarło na o- 
piji publicznej silne i niepokojące wrażenie — je- 
dnak po zbadaniu różnych okoliczności i po oświe- 
tleniu wiela szczegółów, przedstawia się nieco ina- 
ezej, aniżeli początkowo sądzono. Ja sam, pisząc po- 
przednie korespondencje, zastrzegłem się, że sprawa 
cała pctrzebuje dokładnego wyjaśnienia, a wtedy do- 
piero będzie można wiedzieć, kto tu zawinił i ozy 
zbieg okoliczności, rodzaj finansowego fatum, mają- 
cego bezpośredni związek z giełdziarską spekulacją, 
nie był głównym reżyserem całej tej życiowej tra- 
gedji. Faktem jest, że Paweł Sohellenberg na nie- 
spełna tydzień przed odebraniem sobie życia, u firmy 
berlińskiej braci Lówenberg na rencie biszpańskiej 
stracił bardzo wielką sumę. Dowiaduję się, że na 
żądanie mecenasa Krosińskiego, tutejsza izba adwo- 
kacka zarządziła śledztwo, w którem świadkowie 
będą zeznawać pod przysięgą — nie ulega więc 
wątpliwości, że cały stan rzeczy gruRtownie i doku- 
mentnie wyjaśniony zostanie, a wtedy dopiero fsk- 
tycznie cały ten tragiczny wypadek należycie oświe- 
cony będzie. 

W kołach tutejszych sprawa ta budzi jeszcze dla 
tego zainteregowanie, a nawet pewne obawy, że mu- 
szą wyjść na jaw szczegóły, dotyczące skrachowania 
się w roku 1895 firmy Pawła Schellenberga i Oskara 
Kreysera. Firma ta w tym czasie w Wiedniu i Ber 
linie przez grę na giełdzie zaciągnęła zobowiązania, 
sięgające prawie miljona reńskich. Naturalnie, za 
pośrednictwem firmy Schellenberga i Kreysera, grali 
rozmaici spekulanci, którzy różnic gry nie chcieli za- 
płacić, korzystając z tego, że za takie zobowiązania 
przed sądy do odpowiedzialności pociągać nie wolno. 
To było kapitalną przyczyną finansowego chwiania 
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się i ruiny iwowskiej firmy Schellenberga i Kreysera. 
Jak mię to w części naprawiłe, nie pora dziś o tem 
pisać. ale jest bardzo wymownym faktem, że speku- 
lacyjna gra na giełdzie była wówczas niemal wyłą- 
czną czynnością tej fi"my, a ponieważ dziś, gdy wszyst- 
ko na jaw wyjść musi, staną się wiadome pablicznie 
i nazwiska tych panów, którzy grali na giełdzie u 
fitmy Schellenberga i Kreysera, a później różnic nie 
chcieli zapłacić, to oczywiście zrozumiały jest niepo- 
kój i ambaras tych panów. Litanja ich jest dosyć 
długa, a rekrutuje się z ludzi różnych zajęć, stano- 
wisk, zawodów i nieokreślonych, a przynasmniej nie- 
odpowiedzialnych interesów. Co jednak najdziwiiej- 
wniejsza, że wśród nich znajdują aię i kasjerzy za- 
kładów kredytowych, a chyba tego rodzaju pusz3za- 
nie się na finkta giełdowe nie kwadzaje z ich zajęciem 
i stanowiskiem. Mówiono też, a nawet pisano, że nie 
boszczyk Schellenberg był patrjotą polskim. 

Ja, bynajmniej, nie chcę ubliżać pamięci tego 
nieszczęśliwego człowieka, wiem o tem, że ojciec jego 
zmarły przed laty August Schellenberg, był z po- 
chodzenia Prusakiem, a synowie jego już wychowy- 
wali się w Polsce, muszę jednak stwierdzić pośre- 
dnio woale charakterystyczaą okoliczność, że wszyst- 
kie listy Pawła Schellenberga, lub notatki na kar- 
tkach wizytowych pissne do Polaków, były wyłą- 
cznie i zawsze etylizowane po niemiecku. 

Do sprawy tej powrócę jeszcze i prawdopodobnie 
nieraz, zwłaszcza też, „dy izba adwokacka wyda o 
niej stanowcze orzeczenie. 

Powstaje tu u nas nowe przedsiębiorstwo i to w 
tym rodzaju, którego pojawienie się należy z przejem- 
nością zanotować, raz dla tego, że jest czysto naaza, 
a powtóre, że pożyteczne, Tutejszy przemysłowiec p. 
Franc, posiadając dużeaobszaty na zachodzie naszego 
miasta, a więc w kierunku, w którym sę Lwów roz- 
wija, przystąpił do parcelacji swoich gruntów, dzie- 
ląc je na stusążniowe oddziały. Na tych małych par- 
celach będą się budować domki z ogródkami w tem 
Sposób, że kupujący parcele wchodzi w bezpośrednie 
stosunki z przedsiębiorstwem budowlanem, które mu 
wedłag jego życzenia i planu dom ba uje na spłaty 
długotrwałe, tak, aby ich nie czuł w swoich racho- 
mych dochodach. Przedsiębiorstwo to składa aię z 
samych Chrześcijan i właśnie przystępuje do budo- 
wy na swój wyłączny koszt jednego takiego domu 
ze wszelkiemi wygodami i dokładnością architekio- 
niezną, który ma młożyć, ze się tak wyrażę, na okaz 
tym co parcelę kupują, Ma się rozumieć, każdy kupu- 


„jący parcelę, albo dwie, lub trzy razem, może wy- 


budować willę, lub dom, według swojego życzenia 
i planu. Główna rzecz jest w tem, że dotąd we Lwo- 
wie nie można było kupić mniejszych parceli, niż po 
trzysta sążni, teraz zaś jest sposobność nabyć sto s9- 
żni za 500 do 600 złr. Przedsiębiorstwo jest więc 
obliczone głównie, a nawet wyłącznie dla ludzi mniej 


Maszkielerowe Króla Jegomośi 
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134 przez 
Michała Synoradzkiego. 
(Ciąg dalszy). 
— Musi się skuteczną okazać! — rzekł z mo- 


cą Mokronowski. — Zbrodnia jawna, o pomstę do 
nieba wołająca... Temu się dziwię, że Maciej, czło- 
wiek wszystko na rozum biorący, z wielkim sen- 
sem, ostrożny przytem w zawieraniu z ludźmi 
stosunku, dał się uwieść, okiełznać, uległ i zno- 
si.. Gdyby to impetyk jaki, co to zapala się w 
„jednej chwili i stygnie; gdyby nadto był do nie- 
wiast proclivis, wytłomaczyłbym sobie jego poło- 
„żenie... Chyba go jejmość urokiem odmieniła... I 
s musi ona Herodjady naturę sine rubore ingenuo 
posiadać, bo takie przypuszczenie żanto motu się 
łączy... 
— Okropna ma być z niej niewiasta, matuleń- 
ku... — zauważył podstoli. 


— Zbrodniarka, krótko mówiąc, mój panie Bo- 
nifacy| — przerwał mu Mokronowski — zbro- 
dniarka aktualna, która snać brachio suo na mał- 
żonku wszystko wymódz może. Ano, tantum faci- 
nus impune na żaden żywy sposób ujść nie może; 
tak się stać musi, quod justitia poscit. Choćby tę 
sprawą sędzia corde tenerrimo rozpatrywał, to ju- 
dicium pro eadem juris incontinentia najsurowszy 
wypłynąć musi... 

— Ne ulteriora scelera multiplicentur... 

— Tak, iżby się na przyszłość podobne nie 
szerzyły zbrodnie.. Działajnayż tedy, panie Bonifa- 
cy, nie maślanie, lecz z całą energją. Od czego 
jednak zacząć ? 


— Należy od recte sentiendum, do uczuć pra- 
wych i rozumu chorążego przemówić — odparł 
Lasocki, ale tak postępując, iżby jejnaość nicze- 
go się nie domyślała, nmaatuleńku, gdyż in statu 
viriliter protestandi, usiłowałaby chęci nasze spa- 
raliżować, — do czego, — kto wie, czy nie ma 
sposobu... Należałoby też, mniemam, iżby chorą- 
iye wiedział, jakiego mu niebo sprzymierzeńca ze- 
słało... 


— Nie zawadzi... A on, powiadasz waszmość, 
u Parkera się kuruje ? 


— U niego, matuleńku. 


— (hodźmyż tam. Premente necessitate każda 
zwłoka szkodzi. 


Tadeusz ze szczerą radością ofiarność Mokrono- 
wskiego przyjął, dodając, że sam myślał o radę i 
pomoc go prosić. 


— Chciałem wprawdzie z początku — dodał 
— wszystko sam wyprostować, ale inaczej rze- 
czy się złożyły. Widzę teraz, że pani macosze bez 
sojuszników nie podołałem ... O to jeno wasz- 
mość panów gorąco suplikuję, iżby sprawie roz- 
głosu nie dawać. Zdrowie i spokój rodziea tego 
wymagają a także nie cheę, iżbyśmy się na języki 
ludzkie dostali, które rozmazując 1 nicując spra- 
wą, nieskazitelność klejnotu rodowego przyćmić 
Mogą... 


— Przesadzasz, mój panie Tadeuszu — rzekł 
na to Mokronowski. — Od ukąszenia psa wście- 
kłego, albo innej bestji podobnej, — szwank na 
zdrowiu ponieść można, — lecz nigdy na hono: 
rze... Niechaj Się jednak stanie, jakieś sobie upla- 
nował. 


— Io to jeszcze, waszmościów upraszam, — 
żebyście pani macosze o mnie słowem mie wspo- 
minali. — Niech myśli, że zamach udał się i że 
ja, hen! gdzieś po Polach Elizejskich się przecha- 
dzam... 

— Bene! — zgodził się Mokronowski. — To 
jest nie wspomnimy, żeśmy cię „w tym czasie“ 
żyjącego widzieli, ale w innem rozumieniu . trudno 
będzie, żeby o waści nie zaczepić. 


Tak porozumiawszy się z Tadeuszem, udali 
się jego sprzymierzeńcy rozpocząć kampanję z pa- 
nią Barbarą, która nie przewidywała, aby jej te- 
raz mogło cośkolwiek stanąć w drodze. — Pewna 
była, że Tadeusza na tym świecie już nie ma, — 
gdyż traf zdarzył, że tego samego dnia, gdy wy- 
szedł od niej po zbrodniczym traktamencio, zna- 
leziono na ulicy nieopodal domu, w którym za- 
mieszkiwała, — zwłoki jakiegoś człowieka, które- 
go poznać nikt nie mógł, a to utrwaliło ją w 
przekonaniu, — że cel osiągnęła. Takiej pewno- 
ści nabrawszy, coraz bezwzględniej obchodziła 
się z małżonkiem, coraz natarczywiej też dręczy- 
ła go domaganiem się o zapis, któryby ją, w ra- 
zie pretensyj rodziny do spadku, przy fortunie u- 
trzymał. 


Jedno ją zastanawiało — zmiana w postępo- 
waniu Czarbana. Wiedziała, że w ostatnich cza- 
sach gra szczęśliwie, łecz ani przypuszczała, że 
Bzulerka do znacznej przyprowadziła go substancji. 
On przynajmniej nić jej o tem nie wspominał. Dzi- 
wiła ją tedy jego obojętność dla niej, do chłodu i 
brutalnego obejścia dochodząca. Wymówki i sceny 
wybuchów rozpaczliwych jeszcze go więcej rozją- 
trzały i chłodniejszym czyniły. Dawniej było zu- 
pełnie inaczej: dosyć było odmówić mu pieniędzy, 
by go rozozulić i do tkliwych wynurzeń przy wieść, 
a tem samem do uległości. Ale Czarban od pew- 
nego czasu nie żądał pieniędzy, widziała, że ma 
ich pod dostatkiem. 


Martwiła się pani Barbara, miała jednak na- 
dzieję, że stan to przejściowy, który prędzej czy 
później minąć masi. — Ów chłód zaś kochanka 
przypisywała — rzecz dziwna — uczuciom, któ- 
rych sama nie doznawała: zgryzotom sumienia, — 
spowodowanym przez rzekomą Śmierć Tadeusza. 
To przypuszczenie uspakajało ją, a nawet więcej 


przywiązywało do kochanka, — stawiając go w 
jej oczach w świetle szlachetniejszem, — niż był 
w istocie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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zamożnych, którzy mając mały kapitalik, pragnęliby 
posiadać swój własny kąt i aby włożone w nieg) 
pieniądze dawały jakiś przyzwoity procent, bo jeśli 
kto nie chce mieć dla siebie całego takiego domu z 
ogródkiem, to, zająwszy sam dwa pokoje z kuchnią, 
siedem pokoi z kuchniami i wygodami może wynaj- 
mować drugim. Jeśli to przedsiębiorstwo należycie 
się rozwinie, a pcd tym względem nie ma, przynaj- 
mniej na razie, żadnej wątpliwości, to miastu nasze- 
mu przybędzie wkrótce piękna, ruchliwa charat:ry- 
styczna dzielnica, jakich za granicą przy wielkich 
miaatsch mamy mnóstwo, a u nas do tego czasu du- 
te obszary ziemi leżały bez pożytku. 

Nasz letni teatr dobija kchńoca sezonu, bo już 29 
b. m. lwowski zjedźdża z Krynicy na stale. Ta letnia 
antrepryza jechała na wozie i pod wozem, ale Zawsze 
jechała, choć skrzypiało tu i owdzie. W każdym ra- 
zie ostateczny rachunek będzie taki, że Maciek za- 
siał i Maciek zjadł, ale już jest i to dobrze, że Mać- 
kowi się jeść nie chce. Mieliśmy nawet w tych dniach 
oryginalną premjerę jednosktową p. t. „W Pułapcee". 
Nspisał ją p. Edward Weber:f:ld, Jest to fraszka 
bezpretensjonalna, skonstruowana wprawną ręką su- 
tora, który się nie oglądał na nic, byle tylko zaba- 
wić publiczność, puścił więc coś ze siedemnaście o: 
sób na Scenę, a to, ma się rozumieć, wywołało dużo 
ruchn i gwżru, do czego przyczyniało się bezustanne 
stuksnie za sceną, Go miało naśladować zajeżdzanie 
bryczek, czy powozów,przed dwór szlachcica, który chciał 
swoją jedynaczkę wydać za jakiegoś starego, bogatego 
idjotę, 

Oczywiście, młody mu ją zdmucbnął z przed no 
Ba, nie tyle przez swój kawalerski animusz, ile przy 
pomocy kur, gęsi i indyków, bo starego adonisa zwa 
biono umyślnie do kurnika. skąd się wydostał przez 
drzwi rowalone. co znowu, dowodziłoby pewnej siły 
męskiej, ale ta w rezultacie na nic się nie przyda- 
łe. Autora przywołano kilkakrotnie i rzęsiście okla- 
skiwano. Zet. 


Uroczystości Mickiewiczowskie. 


Słotwina 16 sierpnia. 
(List oryginalny „Głosu Narodu“). 


W Słotwinie, niewielkiej wiosce przy Ży- 
wcu, odbył się dnia 14 sierpnia uroczysty obchód 
kn rozozeniu 100-ej rocznicy urodzin Adama Mickie- 
wieza. 

Równocześnie dokonano także poświęcenia wła- 
snego domu Kółka rolniczego. Pan Jakóbiec, akade- 
mik, syn tutejszego włościanina, kierował wszystkiemi 
przygotowaniami, przy pomocy p. Stanisławozyka, 
nauczyciela miejscowego. Pogoda, pomimo greźnych 
chmur nsd Skrzeczniem rano wiszących, dopisała zu- 
pełnie. Zaraz po południu tłumy ludzi zbierały się 
z całej okolicy: z Lipowej, Kalnej, Godsierzki, Bucz 
kowie i grupowały się przed Kółkiem rolniczem, któ- 
re przybrało uroczystą szatę. 

Chorągwie o barwach narodowych powiewały z 
dachu. Jedna ściana była przystrojona w zieleń i 
kwiaty, a na niej po:tret poety-proroka, otoczony 
wieńcem z naszych zbóż, który uwiły nasze dziew- 
oczęta. 

Ok ło godziny 5 po południu nadjechał ks. Ze- 
manek proboszcz z Lipowej. Przyjęty i przywitany 
w uroczo ubianej sali przez zarząd Kółka, dokonał 
w milezeniu aktu prówięcenia; poczem natychmiaat 
odjechał. Niebawem nadjechali oczekiw ani goś sie Z 
Żywo: wiele pań i panów, nanczyciele okoliczni, ofi- 
ejaliści z Lipowej, a ładnym strojem zwracał na sio- 
bie uwagę jeden Sokół z Krakowa. 

Muzyka zagrała, mcźdsierze zawtórowały i rozpo- 
częła się chwila podniosłego nastrojn. Na trybonę 
wstąpił akademik p. Jakóbiec i zaznaczył, że świę 
tym obowiązkiem wykszt:łconych synów chłopskich 
jest nieść oświatę między lud. Następnie podniósł 
znaczenie Mickiewicza dla całego narodu; powiedział, 
jak osły naród oddaje mu hołdy i że nasza wieś je- 
dyra z powiatu żywieckiego łączy się w uwielbie- 
nin dla wielkiego pieśniarza z oałym narodem, W 
późniejszem przemówieniu wykazał p. Jakóbiec stosu- 
nek Mickiewicza do ludn i do pieśni ludowych. 
Wskazał jak Mickiewicz kochał cały naród, jak w lu- 
dzie widział dźwignię narodu, jak w pieśni upomi- 
nał się o zniesienie pańszczyzny. Zaznaczył także, że 
właśnie przypadającą 50:tą rocznicę uzyskania wol- 
ności lud najlepiej czci, oddając cześć największemu 
polskiemu poecie. 

Pan Marcinkowski także akademik, który aż skądź 
od Tarnowa przybył, opowiedział żywot poety; mówił 
pięknie o jego czci dla Matki Boskiej, o miłości i 
poświęcenin za Ojczyznę, za naród i lud, Również 
brali udział w oddawaniu hołdu poecie nasze dziewki 
i paroboy — odśpięwali kilka pieśni narodowych, 
kilka naszych wiejstich „polnych*. Ślicznie wygło- 
siła Marja Jakóbiec „Świteziankę", z wielką siłą 
Michał Goryl „Baraę“ z Pana Tadeusza, a Jan Ca- 
puta z zapałem i przejęciem „Wywóz za Sybir* z 
Dziadów. 


>GŁOS NARODU: 


Wspaniała to była chwila, kiedy w końcu w u- 
roczystym pochodzie, ma którego czele kroczyła dxia- 
twa szkolna, nieśli portret Adama do budynku szkol- 
nego. Pieśń „Bcże ccś Polskę“ wyrywała się z pier- 
si i przy dźwiękach muzyki odbijała się o góry. na 
których zapalono ognie i leciała — pod niebo. Nie- 
ustające wyetrzały mcź 'sierzy ogłaszały w całej oko- 
licy, że Słotwina cddaje hołdy największe mu poecie. 

Stanęli przed szkołą Pan nauezyciel i jeden z 
uczniów przyjęli pertret Wieszcza Adama, dar p. Ja- 
kóbca, stosownemi przemówieniami — a inteligeneja 
zaśpiewała pieśń „Z dymem pożarów“. 

Wreszcie rozdano portrety i książki te, które so- 
bie włcśsianie kupili, jakoteż te, które przywiozła do 
rozdania p. Kamocka, prezeska koła Pań Towarzy- 
stwa szkoły ludowej. 

W kółku rolniczew bawiono się później ochoczo 
i wesoło, ale z powodu przypadającego święta tylko 
do 1 szej w nocy. Tańczono wskrzeszone tańce ludo- 
dowe: „Krziaoka*, „Kozaka“ i inne. 

Słctwina, licząca 60 domów, która przed kilku 
laty z karczmy zrobiła szkołę, piźniej założyła kółio 
rolnicze, a teraz ma już swój własny budynek na je- 
go pomieszczenie i jeszcze zdąża do wzniesienia ka- 
plicy— rozwija się rozumnie i Spokojnie, żyda nie bi- 
je, bo się umie bronić sknteczniej, drogą prawdy i 
bierze żywy udział w życiu narodowem. 

Zapał wyż wspomnianych uroczystości podziałał 
tak silnie na umyały, że już na ową kaplicę znale- 
Źli sę liczni ofirodawcy. Marcin Jakóbiec ofiarował 
50 złr., Marcin Wisła miejsce pod budowę, Wojciech 
Dadys 2.000 cegły, nauczycie! tutejszy 10 złr., aka- 
demik J. 5 złr., Jędrzej Białek, sklepikarz kółka 5 
alr., a nadto raszpownicy ttołków zobowiązali się do 
dobrowolnych składek przy każdej wypłacie. 

Zapowiedź więc bardzo Korzystna, że w krótkim 
czasie będziemy obchodzić poświęcenie własnej ka- 
plicy. Jędrzej Białek. 
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Drobne wiadomości. 


Z krajowej Rady szkoinej. Rada szkolna kra- 
jowa uchwaliła na posiedzeniu z d. 22 sierpnia b. r.: 

I. Zatwierdzić wybór ka. Adolfa Wasilewskiego, 
kanonika i gr. kat. proboszcza parafji bw. Pietnio 
we Lwowie, na zastępcę przewodniesącego Rady 
szkolnej okręgowej zamiejskiej we Lwowie. 

IL Wyłączyć gminę Trojanowice z zakresu szko- 
ły ludowej w Giebułtowie i zorganizować osobną 
szkołą ludową w  Trojanowicach od 1 września 
1898 r. 

II. Wyłączyć gminę Dołęgę z zakresu szkoły 
ludowej w Zaborowie i zorganizować osobną szkołą 
ludową w Dołędze ód 1 września 1898 r. 

IV. Zorganizować jednoklasową szkcłę ludową w 
Hucisku (pow. Bóbrka) od 1 września 1898 r. 

V. Wyłączyć gminę Wiśnicz Mały ze związka 
szkolnego w Wiśniczu Starym i zorganizować osobną 
szkołę ludową w Wiśniczu Małym od 1 września 
1898 r. 

VI. Przekształcić 5-klasową szkołę męską w Csort- 
kowie na 6 klasową od 1 września 1898 r. 

VIL. Przekształsić 2 klasową szkołę w Choczni na 
4-klssową od 1 września 1898 r. 

VIII. Przekształcić 1-klasowe szkoły w  Cbrości, 
w Kropiwniku i w Zapytowie na 2 klasowe od 1 
września 1898 r. 

IX i X. Przenieść i zamianować zastępców na- 
uczycieli w szkołach średnich (obacz w Kronice). 

XI. Zamianować nauczycielami w szkołach ludo- 
wych: Anielę Jankowską nauczycielkę młodszą 2-kla- 
sowej szkoły w Wampierzowie; Jana Jaskułowskiego 
nauczycielem kierującym 2 klasowej szkoły w Niż- 
niowie; Franciszkę Pielaszównę nauczycielką młod- 
szą 2-klasowej szkoły w Niżniowie; Modestę Szcze- 
pańską nauczycielką młodszą 2 klasowej szkoły w 
Konkolnikach; Pawła Pobihuszczego nauczycielem 
kierującym Ż-klasowej szkoły w Postołówce ; Grze- 
gorza Kiczaka nauczycielem kierującym 2 klasowej 
szkoły W Czabarówce ; Antoninę Golczewską młodszą 
nauczycielką Ż-klasowej szkoły w Gajach; Karola 
Ludwiga nanozycielem kierującym 2 klasowej szkoły 
w Bryńcach Zagórnych; Paulinę Hanczycównę no- 
uczycielką młodszą 2-klssowej szkoły w Sokołówce; 
Marję Szurkównę starszą nauczycielką 4-klasowej 
szkoły w Jordanowie; Ferdynanda Kozdrońskiego 
nauczycielem starszym 3 klas. szkoły w Kulikowie; 
Józefa Rogozibskieg nauczycielem kierującym 2 kla- 
sowej szkoły w Borzę iuie ; B.gumiłę Tchórzewską 
nauczycielką kierującą, 3 Feliksę Demblowską nau- 
czycielką młodszą 5-klasowej szkoły żeńskiej w Lu- 
baczowie; Bazylego Wołcszczaka nanczyciel+ m kieru- 
jącym, a Marję Wcłeszozakowę nauczycielką młodszą 
3-klasowej szkoły w Czerniawie; Marję Uniszewstą 
nauczycielką starszą 5-klasowej szkoły żeńskiej w D>- 
linie; Józefa Tabean nauczycielem starszym, a Józefa 
Wojnarowskiego nauczycielom młodszym 4 klasowej 
szkoły męskiej połączonej z wydziałową w Tarnowie; 
Stefana Róhrenschefa nauczycielem młodszym 4-kla- 
sowej szkoły męskiej na Strusinie w Tarnowie; Ste- 
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fana Górawskiego nauczycielem młodszym 2 klasowej 
szkoły w Knihisinie kolonji; Melanję Zanczakównę 
nauczycielką kierująca, Salomeę Markowską i Annę 
Morecką nauczycielkami starszami, a Helenę Olechow- 
ską rauc ycielką młodszą 5 klssywej szkoły żeńskiej 
w Sieniawie; Henryka Zysa nauczycielem młodszym 
Ó-klasowej szkoły męskiej w Sieniawie; Zofją Kosso- 
wiczównę nauczycielką młodssą 5 -klasowej szkoły 
ż ńskiej w Dobromilu; E twarda Wróblswskiego na- 
uszycielem kierującym 4- klasowej szkcły w Czoho- 
wie; Eagenjusza Walawskiego nauczycielem kierują- 
cym 2-klasowej tzkoły w Opryszowcach ; Józ:f4 Her- 
manównę nauczycielką m'odszą 5 klasowej rztoły w 
Tyśmienicy; Erazma Czechowicza nauczycielem kiera- 
jącym 4-klasowej szkoły żeńskiej nr. III w Kołomyi; 
Józefa Konarskiego nauczycielem szkoły wydziałowej 
męskiej w Nowym Sączu; Stanisława Danka nau- 
czyciem  słarszym. Karola Cho:ążego nauczycielem 
młodszym 4-klasowej szkoły ludowej pospolitej, po- 
łączonej z wydziałową mę:ką w Nowym Sączu; Jó- 
sefa Wiśniowskiego dyreżtorem szkoły 3-klasowej 
wydziałowej męskiej i połączonej z nią 4-klasowej 
szkoły pospolitej w B:ałej; Konrada Opuszyńskiego, 
Franciszka Farnego i Jó;efa Piudura nauczycielami 
3-klasowej szkoły wydziałowej męskiej w Białej ; Jana 
Parsyka nausz. młodszym 4 kl. szkoły posp. męsk., 
połąszonej z wydz. w Białej; Kaz. Juszczakiewiczównę i 
Avzę Biberich nauczycielkam', Romana Dworzańskie- 
go nauczycielem i ks. Władysława Adamczewskiego 
katechetą 3 kl. szkoły wydziałowej żeńskiej w Białej; 
Karola Notzs nauczycielem starszym 5-klasowej szko- 
ły mieszanej w Bohoroiczanach; Aleksandra Kocha 
nauczycielem kierującym 2 klasowej szkoły w Siedl- 
cach; Józefa Turozańskiego nauczycielem kierującym 
2 klasowej szkoły w Łasowcach; Leona Boraczka 
nauczycielem starszym 4 klasowej szkoły w Perehiń- 
sku; E.eonorę Chwalibożankę młodszą nauczycielką 
6 klasowej szkoły żeńskiej w Żywcu; Michała Arendta 
starszym, a Malwinę Arendtową młodszą nauczyciel- 
ką 4-klasowej szkoły w Nisku; Nicefora Babiaka nan- 
czycielem kierującym 2-klasowej szkoły w Dźżurynie; 
Marję Bielawską młodszą nauczycielką 4 klasowej 
szkoły w Jeżowem; Aleksandrę Skalską młodszą na- 
nczycielką 4 klasowej szkoły w Grzegórzkach; Micha- 
linę Skawińską starszą nauczycielką 5 klasowej szko- 
ły żańskiej w Komainie; nauczycielami szkół 1-kla- 
sowych: Jakóba Piercga w Boberce; Annę Bistnerów- 
sę w Hłudnem; Wirginię Skibińszą w Koszarawie; 
Rudolfa Jamkę w Soli; Mieczy ława Danka w Mar- 
cyporębie; Bazylego Czeredarczuka w  Starobrodach; 
Jadwigę Bierczyńską w Pławie; Paulinę Łukasiewi- 
czównę w Helenkowie; Wawrzyńca Władykę w Wró- 
bliku królewskim; Pawła Kańkę w Giebałtowie; Ma- 
cję Mrozikównę w Chorkówce; Marję Grabowską w 
Cześnikach; Teresę Kowalską w  Wierzbołowcach; 
Błażeja Batkę w Barwałdzie średnim; Adolfa Wró- 
blewstiego w Żurawnikach ; Jana Chomickiego nau- 
czycielem młodszym 5-klasowej szkoły w Tyśmienicy; 
Olga Fischerównę, nauczycielką starszą a Marję Gros- 
aównę nauczycielką młodszą 4-klasowej szkoły w Tras- 
bini; Bazylego Iwatiwa nauczycielem starszym 3-kla- 
sowej szkoły w Uściu biskupiem; Jana Kamińskiego 
nauczycielem starszym 5-klasowej szkoły męskiej w 
Brzozowie; Bolesława Taszyckiego nauczycielem kie- 
rującym 2-klasowej szkoły w Zagórzaaach ; Zygmun- 
ta Wolskiego nauczycielem religji gr. kat. 5 klaso- 
wej szkoły w Kossowie; ka. Tomasza Borodajkiewi- 
cza nauczycielem religji gr. kat. 4-klasowej szkoły 
żeńskiej imienia królowej Zofji w Stanisławowie; 
Emila B.haczewskiego nauczycielem starszym 4-kla- 
sowej szkoły w Marjarapolu. Nauczycielam: szkół je- 
dnoklasowych: Kerola Oblamtacza w Stajach ; Leo- 
polda Dobrzanieckiego w Strzałkowosch ; Wojciecha 
Gładysza w Przedmieściu Dynowskiem; Teodora Bi- 
łonss w Drohomyślu: Sabinę Trembicką w Werchra- 
cie; Adolfa Irgera w Smolinie; Antoniego Petrinę 
w Podhorcach; Emilię Wojtasiewiczównę w Chodo- 
wicach ; Józefę Murczyńską w Żółtańcach-Zastawiu ; 
Adama Willama w Rycercu dolnej; Walerję Paca- 
nowską w Borku; Annę Lewickę w Słobodzie. 


Konkursy. Przy galicyjskich okręgach budowniczych są 
wołne posady drożników, Podania należy wnosić do Na- 
miestnictwa do końca bm. S 

Kenkurs. Sąd powiatowy w Dynowie poszukuje djetarju- 
sza, biegłego w języku niemieckim i polskim, za wj nagro- 
dzeniem miesięcznem 25 do 30 złr. 

Konkurs. Krajowa dyrekcja skarbu rozpisuje konkur 
na kilkanaście posad asystestów technicznej kontroli skar- 
bowej. 

, Licytacje. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie roz= 
pisuje ofertę na roboty uniformów iłużbowych i dostawy 
wyrobów kuśnierskich. Materje niekrojone dostarczy Zarząd 
kolejowy. Ofertę wnosi się najpóźniej do dnia 15 września 
br. Bliższej informacji udziela Isba hanclowa i przemysłowa 
w Krakowie. 

Intendantura 10 korpusu zakupuja 970 cctiatów me- 
eylch mąki pszennej na suchary z terminem dostawy 
do dnia 25 września br, Oferty najpóźniej do 31 sierpnia 
By Plane informacje w Izbie handlowej i przemysłowej w 

rakowie. 


poleca i wysyła odwrotną pocztą nie licząc opakowania 
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i : na starej maladze, butelka 1 złr. 20 ct. rumbarbarowo. 
PIEKA F HELLERA Wina lecznicze N ching i żelazem, pepsynowe, z cascarą, condurango. 
| o 


Zlóżka piersiowe Dra Sesburgera na kaszel i chrypkę jedynie prawdziwe 30 «t 


Specyfiki wszystkie krajowe i zagraniczne, opatrunki, wody mineralne, perfumerje itá 


KRONIKA 


Kraków dnie 23 sierpnia. 


Kalendara kościcipv. Dziś, wtorek, Zacharja- 
sza i Fipa Benicjnsza; jutro Bartł>raieja apostoła. 
Kalendarz myśliwski. Od połowy sierpnia weino polować 
"ma; jelenie, kozły (rogaxze) bażanty, kuropatwy, przepiór- 
ki, dzikie gołębie, dropie i pardwy, oraz na ptactwo bło- 
tao i wodne w ogólności, l 
Ochraniać należy: łanie, kozły, cielęta i szpiczaki, zają- 
ce, borsuki i lisy, głuszce, cietrzewie, jarząbki. 


Kaleudarz rybnoki. W missiącu sierpniu walne łowić 
wszelką rybę i raki w ogólności, 


Kalendarz astrenemiczuy Wuchód ułeńca rezpaczął sie 
dziś o godzinie 4 minut 41 zachód przypada e godziki: 6 
eut 43. długość dnia godzin 3 minut 58 


Stan pewletrzu. Dnia 23-go sierpnia godzinie 7-ej rana 
barometr 7498, termometr -+ 134C.,w g>tnoić 75 /,, wiatr 
ws hodni. 0. 


= 


Z dnia na dzień. 


Nie macie, moi czytelnicy wyobrażenia, jakiego 
hałasu narobił Gajer o wczorajsze „7 dnia na dzień“. 
Pozwoliłem 8 bie mianowicie wysłać je do redaksji 
przed trzóma godzinami, w o ąga których zobwiąza- 
łam się czekać na dzcyzję szanosnago człoaka wy- 
braneg» narodu. „Jakesz pan s'mał. penie Trójką- 
czyk! Ja pana nauszę, co mi żdki zna z my. Od iaj 
mi pan moje p'eniądzów ! Ja idę do prokarator ! 
Ajaj! Co za szkode, że psn prck'rator pojechał na 
urlopie! Pen nie wie, co tò jest ten „stsngret* co 
to go w Nowym Sąęczu powiesil ? Pan sę chce do- 
czekacz, żeby i nad pan'm taki „stangret* bu’ p3- 
wieszoaj !“ Z tego wszystkiego domyśliłem się tylko 
jednego, że „stangret* — to maznaczyc „St»ndrechi* 
i że szanowny Gajer pragn'e, abym się stał pierw- 
szą 'fisrą Sslingera. Ale za cs? za co? 

„Mój Gajerku, o cóż oi i*z.?* zapytaję. „Prze- 
cież wczoraj pochwaliłem nawet zawieszenie sądów 
przys'ęgłych. Chces:, żebym powtórz:ł za Przegląd:m, 
Że zarządzenie rządu „jest prawdziwie rozumne, a na- 
wet najzagorzalszy chłopoman nie może mu nie za- 
rzucić i że gdyby sądy przysięgłych z st ły utrzy- 
mane „nie byłoby sprawiedliwośsi na świecie ?* 
Dobrze, powtórzę! Widzsz, jaki ja jestem zgodny. 
O cót ty masz do mnie pretensję?“ 

„Jakto o co! Pan sze pita o co? Gewalt! Gdzie 
(jest moje gruszke! Pan Trójkączyk musisz mi drogie 
pieniądzów za moje skradżone graszke zapłacicz! Pan 
bedże sze pitał pod sąd! Pan bedze wiszecz! bo pau 
żidkowi »ż'ął po antysemiokiemu jego własnoszez!* 
Zrozamizłem! Trzeba państwu wiedzieć, jeżeli i wy 
cokolwiek chcecie zrozumieć, że mam w Tarnowie 
przyjaciela. P zyjaciel mój ma córkę i sad. Suka 
zięcia, a niedawno szukał także dzierżawcy sada. 
Zięcia jeszcze nie znalazł, ale dzierżawcę sada już, 
a mianowicie w osobie Gajarowego wspólnika. Gajer 
jeż kilkakrotnie chciał przyspieszyć moje m. łłeństwo 
1 ma pełne nadzieje, że odbędzie się jeszsze tej je- 
sieni. Jakże się więc biedak musiał przestraszyć, skoro 
się dowiedział, 4e ja tak bezceremonjalnie rozporzą- 
dzam się gruszkami, stanowiącemi jego własność. 
Wrodzona zaś jego przenikliwość widocznie każa ma 
przypuszczać, że wobec stosunków w Austrji i czę- 
stych podróży dygnitsrzy krajowych i wied:ńskich 
przez Tarnów niejednokrotnie jeszcze będę miał po- 
kusę do czynienia takich prezentów, o jakich wezoraj 
nadmieniłem. 

Dużo straciłem czasu, zanim uspokoiłam mojego 
cenzora i zanim mogliśmy do;ść do dyskasji o wła- 
ściwym przedmiocie, t. j. o „sądach przysięgłych”. 
Ku mojen u wielkiemu zdziwien'u Gajer nie podzie- 
lał woale entuzjazmu Przegłądowego. „To wszistko 
nie jest te, co mi żidki pragniemy. My żidki prosi- 
liśmy już pana Rapaport, coby on tak w Wiedniu 
zrobił, żeby wsz'stkie sprawy, w których żidek jest 
pokrziwdzony, sądzone buły przez kahał. To dopiero 
wtedy będzie naprawdę sprawiedliwoszcz w Galicji...“ 


Konfiskaty. Otrzymujemy następująca pisma: 
l W załatwieniu sprawozdania ck. Sądn krajowego 
„karnego w Krakowie z dnia 31 lipca 1898 r. l. ez. 
Pr. XVI 97/,/98 z powodu zażalenia z dnia 30 lipca 
1898 r. kı. XVI 57/5/98 wniesionego przez odpo- 
wiedzialnego redaxtora Głosu Narodu w Krakowie 
przeciw orzeczeniu ck. Sądu krajowego karnego w Kra- 
kowie z dnia 27 lipca 1898 Pr. XVI 57/,/98 odrzu- 
cającemu sprzeciw redaktorów czasopisma Głos Na- 
rodu od uchwały ck. Sądu krajowego karnego w Kra- 
kowie z dnia 4 lipca 1898 r. Pr. XVI 57/3/98 za- 
twierdzającej zsrządzoną przez ok. Prokuratorję pań- 
stwa w Krakowie konfiskatę Nru 148 czasopisma 
Głos Narodu z daty Kraków 2 lipsa 1898. Ck. Sąd 
krajowy wyższy w Krakowie po wysłuchaniu ok. nad 
prokuratora państwa postanowił nie uwzględnić tego 
zażalenia i zaczepione crzectenie z powodów tamże 
wyłuszozonych zatwierdzić. 


GŁOS NARODU: 


O powyższej uchwale ck. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie z dnia 9 sierpnia 1898 r. D. I. 
114/98 zawiadamia się pana. Cc. Sąd krajowy karny 
cdduał XVI. Kraków dnia 15 sierpnia 1898 roku. 

Ferens. 

II W załatwieniu sprawozdania ch. Sąda krajo- 
wego karnego w Krakowie z dnia 5 sierpnia 1898 
Pr. XVI ©/,/98 na ekut:k zażalen'a wniesi'n-go 
przez ok. Pruauratrję państwa w Krakowie od uchwa- 
ły ck. Sądu krajowego karnego, jako senatu praso- 
wego z dnia 4 sierpnia 1593 Pr. XVI 63/1/98, mocą 
którego zarządzona przez ok. P.okacatocję państwa 
w Krakowie konfiskata Nru 172 czasypiama Głos 
Narodu z daty Kraków 29 lipca 1898 r. została 
tylko co do częściskonfisko wanego przez 
ek. Prokuratorję państwa artykułu za- 
twierdzoną, ck. Sąd krajowy wyższy w Krako- 
wie po wys'uchaniu ck. Nadprokuratorji państwa po- 
stanowił grzychylić się do zażalenia i orzec: 1) ża: 
zamieszczony w Neze 172 perjodycznego Gzaspisma 
drucowanego Głos Narodu z daty Kraków 29 lipca 
1898 r. (na str. 2 tom 3) ustęp artykułu od słów: 
nu Rzeszowa piszą do Dziennika polskiego" kończą- 
cy się słowami „kary nie obostrząć”*, zawiera zna- 
miona występku z $ 300 kod. kar. 

2) Zatwierdza stę koafiskatę czasopisma, zarzą- 
dzong przez ck. Prokutatorję państwa w Krakowie i 
oały uskład pobrany ma być zaiszczony. 

3) Zakazuja się rozszarzajia inkrymin wanego 
ustępu, 8 zakaz ma być ogłoszony. 

Powody: Autor bowiem inkrym nowanego arty- 
kułu przez przekręcenie faktów usłaje tak działal- 
ność ck. Prokucatorji państwa w Rzeszowie, jakoteż 
tamtejszego sado i tychże zarządzenia urzędowe na 
pogardę i nienawiść wystawić i powagą tychże władz 
poniżyć, tem samem osły oinoścy artykuł zawiera 
w sooie znamiona występku z $ 300 kod. kar. dla- 
tg) konfiskatą za nsprawiedliwivną uznano i zażale - 
nie uwzględniono. Cc. Sąd krajowy wyższy Saaat I. 
w Krakowie dnia 9 wiecpnia 1893. Czyszczim mp. 

O tej decyzji ox Sądu krajowegy w Krakowie 
zawiadamia się odpowied:ialnego redsktora Głosu 
Narodu. Ok. Sąd krajowy, jako prasowy. Kraków 
dała 15 sierpnia 1898. Moerelowski. 


Jubileuszowe regaty wojskowa ns Wuśle u- 
rządził w Nirdzielę cclem nosczenia 50-letniego jabi- 
leuszu rządów cesarca Franciszka J).afs, 9 ty bsts- 
ljen piomerów za klasztorem zwierzynieckim. Na ob- 
szernym nad Wisłą placn, ndekorowacyn flagami i 
herbami o barwach państwowych i krajowych, ze- 
brało się w pętnym piwilonie maóstwo pabliczao- 
ści tak wojskowej, jak wyw lue. W osobnym nimio- 
cie złożono nagrody, przeznaczona dla zwy:lęzców. 
a składające sę z ofiarowaaych przez jeneralicję i 
korpus oficerski z:garców i medali pamiątkowych, 
Podczas przerw rrzygrywała muzyka 56 pałku pie- 
choty. R-gaty rczpoczęły się o godzinis 31/,, a skoń - 
czyły się v g. 51/ę po poładu u. 

Sądziami biegów byli pp.: JE. komeadzat kor- 
pusu bar. Eugenjusz Albori, jenerał poracznicy Hu- 
go Fleck, Adolf Horzecky i Wilhelm Stanger, jene- 
rał-major Schalhsim, pułkowsik Scbn3rsh, podpał- 
kownik Temmel i major bar. Rechbacb. 

Program składsł się z 9 urozma'conych biegów, 
w których się pr dukowało 5 kompanij 9 bata'jona 
pionierów, k żia „dzniczona innemi barwami. 

1) B.eg łodzi o zakład, w któcym brało ałział 
5 zwyktych łodzi, każda z jednya żołnierzem. Mata 
wyncsiła 500 metrów. Zwyciężjły kompanje 1-3za, 
4-ta, 8-0ia. 

2) Bieg z brzegn na brzeg Wisły; 5 łodzi zwy- 
kły:h, w każdej 2 żołnierzy, Źwycięzeą był tən, kto 
Z przeciwnego brzegu, zerwawszy chorągiew, napo- 
wrt najprędzej przybył. Zwysiężyły kompanje 3-cia, 
1l-sza, 2-ga. 

3) Beg 5 żelaznych łodzi z załogą po 3 żołnie- 
rzy. Meta 1400 met ów. Zwyciężyły kompaaje 3-cia, 
5-ta, 2-ga. 

4) B:eg o zakład, 5 podwójnysh pontonów z 1 
żołnierzem. Mata 500 metrów. W biega tym brali 
udział tylko podofiserowie starsi w czynnej słażbie. 
Zwyciężyły kompanje 5-ta, 1-sza, 4 ta. 

5) Bieg o zaiad, 5 pozwórayeb pontonów, każ- 
dy z załogą 9 żołnierzy, Masta 1400 m. Zwyciężyły 
kompanje 2 ga, 4 ta, 1 pierwsz:. 

6) Bug zakładany, 5 łodzi żelaznych, każda z je- 
dnym żoł.ierzem, tylko dla podoficerów. Zwyciężyły 
kompanje 2-ga, 1-sza, 5-ta. 

7) Steeple chase, 5 łodzi zwykłych, każda z dwo- 
ma żełnierzami. Żołnierse ci musieli po drodze prze- 
skoczyć podwój.e przeszkody, które stan»wiły metr 
pond pozicmem w.dy wzniesiona b-lki. Meta 1400 
matrów. Zwycięż ły kompanie 2 ga. 4-ta. 5 ta. 

8) Beg wesły, meta 300 metrów. W biegu tym 
produkowały się ło *z'e poszozególnych korapanij, przed- 
stawiające cyrk z klownimi, Marzynów, parowiec 
it. d. — Prlmę pierwszetstwa odniosła w tym bie- 
gu 5 korpanja, która przedstawiła zwycięztwo Ama- 
rykanów na morzu nad okrętami hiszpsńskimi. Ame- 
rykanów przedstawiali czerwonoskórzy Indjanie, przy- 
czem nie obeszło się bez mnóstwa wesołych epi- 
zodów. 
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9) Osta'ni punkt programu stanowiło pływanie o 
nagrodę, w którym to birga x każdej kompacji pro- 
dukowało się 4 żołnierzy. M ta wyaosiła 500 me- 
trów. Pierwsi trzej przybyli do mety ż łnierze z 2 
kom panji. 

w górę serca! Pod takim tytułem ka. Stoja- 
łowaki wydał osiatui vurer swoich pisemek, aby 
ojść zakazu deb tu pocztowego. Artykuł dv tego ty- 
tuła zastosowany w części historycznej tendencyjny, 
badzi wiele ni miłych wątpliwości; sąlzimy 28 na 
t:j drodze nie podniesie się tere a raczej się je roz- 
jątray. Niezmiernie nəm przykro, że kiótta epoka 
umiarcowen'a, jaka zaznaczyła aię w działalności ks. 
Stojałowskiego już sę skończyła i ż3 w pisemkach 
odnajdujemy znowu dawniejszy prźiłowania godny 
ton. Wiemy niestety. 20 główna wina ZA tò spsda 
na tzalopą i Karys daną politykę Czasu i kół do 
niego zblżonych, które nie mogły Ścierpieć, Aby ks. 
Stojałowski razem ze wszystkiemi stanął do wspól- 
n:j obywatelskiej pracy nad przyszłośsią kraji. To 
Go przewidywaliśmy, stało się; ks. Stojałowski ode- 
pohnięty, znalazł się zaowu bardzo blisko awoich nie- 
dawnych scjaszników — socjalnej demokracji. ©» do 
nas, nie mamy s b'e nie do wyrzucenia; spełni! śmy 
obow'qzek sumienia, za mając zawsza wobec ks. St- 
jałowskiego lojalne i pełue jak najlepsiej wiary s:a- 
nowisko. QOdpowiedzialn Ść z» popchnięcie nanowo 
ks. Stojałowskiego w objęcia socjalistów, niech spa- 
da na zaślepiony orszak hr. Tarnowskiego. Ka. Sto- 
jałowski ao nch powiniea mieć przedewszystkiem 
pretensję, nie do namiestnika, który doprawdy nicze- 
mu nie jest winien i zaajduje się w prawdziwie go- 
dnem współozu:''a położeniu. Postawioby pem'ędzy 
naciskiem decydnjących kół wiedeńskich, popychany ch 
żydowską ręką, a reak3yjnem szałaństwem brakom- 
sciego grona „rozmyślajązych i doświad szają yoh“, 
musi pokrywać swojem nazwiskiem staa wyjątkowy. 
„Z pomniał widosznie o Amsnie, oo ssabieniog sta- 
wiał Mardocheuszowi!* potężaym głosem woła ka. 
Stojałowski. 

Tymszasem możemy zapewnić ks. Stojałowskiego, 
że się myli i powtarzamy mu jeszcze z osłą stanow - 
czością na podstawie najdokładniejszych informacyj, 
tə żadną miarą za to eo się dzisiaj w Galicji dzieie, 
nie można składać odpowiedzialności na hr. Piniń- 
skiego. Jeżeli hr. Piniński mimo to nie ustępuje 20 
stanowiska, to jsdynie dlatego, że widzi swój obo- 
wiązek wytrwania na nim w tak trudnej chwili w 
interesie 1 dla dobra kraju. Czy ka. Stojałowski wo- 
lałby, aby namiestnikiem został w danej chwili p. 
Bobrzyński lub p. Stsdnicki? Za jedyną jasną stro- 
nę dzisiejszego stanu rzeczy uważamy, że namiestni- 
kiem jest człowiek pełen takta, rozumu i umiarko- 
wania; mamy powne dane przypuszczać, że zapobie- 
gło to już niejednemu nies.szęścin, na którego okre- 
ślenie ka. Stojałowski nie zealazłby słów, skoro już 
dzisiaj wyczerpuje swoje najsilniejsze publicystyczne 
wystrzały. Co do nadnżyć, o którysh ks. Stojałowski 
wspomina, istotnie postępowanie etaresty praemyskie- 
go, jeżeli było takie, jak w pisemku opiaano, jest 
niesłychanie zdumiewająca i żałować wypada, Ż» nie 
znajdujemy w gazete nazwiska pokrzywdzonego. Je- 
steśmy pewni, że p. namiestnik t3 sprawę zbada i 
nadużycie surowo skarci. 

Teatr miejski na urleple. Syt sławy i mamony 
ukutysn w lwowskiej menniwy (Balsaambanm powie- 
działby „miednicy*) poj-chał p. Pawlikowski na 
dolce farniente do Krynicy, do źródeł żalazistzj wo- 
dy. W Krakowie na zastępstwo pozostaw ł p. Mara- 
okiego, dyrektora operetki z Cząstychowy, który trzeba 
przyznać, okazał s'ę godnym zanfsnia i łask jakiemi 
go obdarzył pryncypał. Nie zmarnował sezonu letniego 
letni dyrektor — grał codzień i codzień zauosił dsięk- 
czynne modły do stóp chodnika Sieglera, po którym 
zwykł chadzać możnowładca krakowski w Krynicy 
gdy słonko lśni, a gaj szumi. Artyści teatra miej- 
skiego jedni poszli za przykładem p. Pawlikowskiego 
i pełną piersią wdychali woń szpilkowych lasów, 
drudzy na podobieństwo trapy p Mareckiego praco- 
wali zawzięcie po Galicji, Królestwie i po Warsza- 
wie. Itak Galicję objeżdżali z zupełnem powodz>niem 
z pań Senowska z panów Mielewski, po Królestwie 
sukcesy Święcili pp. Zawadzki i Kotarbiński, wre- 
szcie Warszawę podbijali p. Tekla Trapszówna, pp. 
Śliwieki, Solski i Popławski. Pierwszych dwoje gra- 
ło na scenie teatrów rządowych, dwaj ostatni wy- 
stępowali w Wodewilu u p. Dobrzańskiego. 

Tutto passa! minęły więc i wakacje, artyści 
przybyli do Krakowa i z nowym zasobem fantazji 
praguęliby co rychło przystąpić da zimowej kampa- 
nji. Nie spieszno jednak do niej p. Pawlikowskiema, 
bo jak wieść niesie, teatr miejski dopiero w przyszłą 
niedzielę otworzy na nowo swoje podwoje, ch'ć i za 
to kancelarja teatralna nie zaręcza. 

Rok tən jest o tyle ważnym w dziejach teatru 
krakowskiego, że będzie ostatnim z kadencji p. Pa- 
wlikowskiego, w styczniu bowiem lub lutym r. p. 
rozpisany z'stanie konkars na nowego dyrektora. Za 
zmian w personalu naszym zanotować się godzi, 69 
następuje: Kraków opuszczają p. Tekla Trapszówna 
od stycznia, a p. Śliwioki po pierwszych sześciu ty- 
godniach, przenosząc się na stałe do rządowego te- 
atru w Warszawie. Słychaó natomiast, że komisja 


Skład papieru i artykułów religijnych. Posiada na składzie obrazy ręcznie arty- 


Wielki wybór książek do nabożeństwa 
począwszy od 15-tu centów. 


stycznie malowane do ołtarzy, chorągwi i fe- 


$ retronów po niskiej cenie — i przyjmuje na 


takowe zamówienia. 2443 
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Również przyjmuje zamówienia na por- 
trety kredkowe z fotografij, gwarantując 
za dokładne wykonanie. 


Julian Kurkiewicz w Makowie, Mały Rynek. 
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astystyena... polreiła p. Pawlikowskiemn zaangażować 
p. Brdnsrzewską. Z: Lwowa przybywają nadto do 
nas: amaat p. Wostrowski i mł dy aktor do ról oba - 
rakterystycznych p. Prsisuer. Dłaższy urlop, z powo- 
du choroby, otr y naty panie Siemsszkowa i Przy- 
byłkówna. Minos. 

Towarzystwo właścielell realności w Krato- 
wie, kt re od dłuższ go ozasu bardzo skuteszaie 
działa dla dcbra swych członków, postano wiło przez 
wybranych delegat'w wziąć udział w zj źdcie ogól- 
Bym Towarzystw włeścicieli realoośsi olbyć się m-- 
jącym w dniach 1 21 3 paźdcieraika 1898, 

Celem przezrowaazen a „w SJrawie t go zjazd a 
odpowiedn'ej dyskusji i postawienia stózownych wnio- 
sków, ' dbędzie się nadzwyczajne welne zgromadzanie 
we Środę 24 sierpnie 1898 o godzinie 6 wie:zór w 
Jokala Koł: mieszczańskieg» (Rynek Główny ar. 17 
IL piętio). Na zgromadzeniu tem onówion: będą 
równ 'ż wsżie dla ogółu sprawy, a mian>wicia za- 
prowadz n'e wodociągów i reforma podatkowa. 
Q©ułoukowie prsgną y przystypić do tego towarzystwa, 
wpisać się mogą przy wejśsiu na zzromadzenie za 
złoż niem wpisowego 1 złr. i kwart ln;j wkładki 
í zr. 

Z teatru letniego. Pr:ypuszozan, że gdyby sta. 
ry Ben Akiba mie spopularyzował był S>utenoji 
„wszystko to już było?* stałoby się te wszoraj nie- 
wątpliwie po wysłuchaniu sztiki p. Gcabowskiezo 
p. t: „Na miejskim braku“. Cały ten okliwo pre- 
tensjonalay meledramat, skłałający mię at z trzasb 
aktów i wyjątkowo tylko z jednego epilogo, nie 
przynosi nio, czego byśmy uddawna nie ziali i nie 
ałysz:li, Anczve, Gulasiawicz, S'aszczyk i... Suder- 
manu (dš: orygiualaa kombinasja, jest to jedyna 
zresztą oryginalność p. G:abowieckiego) przema- 
wiali do nas wozoraj ze sceny, tylko, 43 z niast 
mówić włssnemi słowami, mówili nudaą prozą p. 
G:abowieckiego. „Na miejskim brutu“ opowiads hi- 
ator ę wiejskiej dsiewozyny, prz rzusonej ns brak war- 
Sza» ski. Dziewczyna zamiast jąć się pracy, zakocha- 
ohuła się w jakimś tenorze operetkowyn, który ją 
uwiódł i rzucił na pastwę bohaterów seperatek re- 
stauracyjpy 'h. Melodramat kończy się na wsi, a ro- 
dziców bohaterki. Stefka wraca pod dach rodzicielski, 
podczas wigilji, gdzie zastaje gorące Boro» i miłość 
nozoiwą. Ostatni obraz (e ilog) gdyby zbstaio nie 
przypominał wigilji Aaczycaz „E uigracii chłopskiej“ 
mógłoy trwalsze wywołać wrażenie Jest tu pewien 
nastrój, jest nawet trafue oduczusie sytaacji. Artyśsi 
teatru letaiego grali wogóle starannie. Bohaterką by- 
ła p. Kościelecka, ktćra r lę Stefci odegrała z akcen- 
tem właścinym. Matkę iej grała bardzo dobrze, a w 
ostatnim akcie z siłą dramatyczną p. B eńkowska, 
Na p chwałę zaałyżyli także pp. Szelęgowski, Pol. 
Czapski i Hryniewicz. Wdzięcz ue rólkę Kazi odogra- 
ia p. Byrawska, a p. Ankiewicz, kóry w Aatku w 
„Królowej* jest wprost niezrównany, tym razem dał 
się un'eść fautacji i rolę przeszarżował. Charaktery- 
styczna polka w akcie drugim była o tyle chara- 
kterystyczna, że śpiewająsy Kup'ety Śpiewati tak nia- 
wyreźlie, że nio ich zrozamieóć nie można był». Dosko- 
oale tańczył p. Jerzyński. 

W środę na Bsenie teatru letniego wystapi po 
raz pierwszy znana śpiewaszka w Królestwie Polskiem 
p. Jamińska, jako Bebaroza w wesołym wosdawilu 
„Za O 'eanem*. W roli Czecha wystąpi p. Pol. Minos, 

Towarzystwo stolarzy kalw:ryjskich otworzyło 
w Krakowie sklep z nłasnomi wyrobami przy alicy 
Sławkowskiej |. 21. Urcoozvst+ otwarcie odbyło się 
dziś o godzinie w pół do 7 rano. Nabołeństwo od- 
prawił ks. rektor Chromecki, który następnie o go- 
dzinie 9 dopełnił poświęcenia lokalu i sklepu. „Do 
stowarzyszenia uależy ok ło 50 stolarzy z Kalwacji I 
z okolicy, Dotychczas stolacze wyroby swoje zbywali 
wyłą znie n żydów, którzy ich w haniebuy sposób 
wyzyskiwali. Stowarzyszenie to oprócz Krakowa zo- 
mierza otworzyć składy w Wadowicach, Białej, Cie- 
szynie, Nowym Sączu i t d. Szozęćć B 2:1 

Prośba o spokój. N żej podpisani cŚmielają się 
prosić o umieszoz*nie tych kilku słów na łamach 
szanownego dzienniką. W domu narożnym przy ul. 
Kermelokiej 1. 70, stanowiącym własność Wetzstei- 
ne, mieści się oklep jakiegoś żyda, w którym jest i 
mleczarnia i kawiarnia. Pierwotnie była już w tym 
sklepie kawiarnia, o skasowauie której, jato wysoce 
obrażającej moralność, podpisani choieli już prosić 
odnośne władze, gły w tam magistrat sam ową ka- 
wiarnię skasował. I rz*czywiście kawiarnię przez kil- 
ka dni zamkniętą. zamieniono na mleczarnię; nie 
traało to jednak dłago, gdyż wkrótce nkazał się na 
tymże sklepie s:yld z napisem „kawa, herbata" iti. 
Kawiarnia ta bywa otwartą do godziny 2 w nooy, 
a nawet i póżniej, wychodząty z niej pijacy wydają 
na nlicy praer.źliiwe krzyki, tak zaś w dzień jak i 
w nocy Ołbywają się tam sceny tak gorazące, ż:ich 
tu opisać trudno, a nie mogą one chyba wpłynąć 
dodatnio na moraln ść chłopów, wychowywanych w 
znajdnjącym się w sąsiedztwie Zskładzie św. Jó- 
Zefa, ` 

Za pośrednictwem więc Szanownej Redakoji upra- 
szamy mag'strat, ¿by albo kawiarnię tę usanął, albo 
ją swą szczególniejszą opieką otoczył. Przecież pła- 
Cho miastu tak wysokie podatki, mamy prawo wyma- 


Baczność!! 
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gać, aby magisirat wydając konsensy na szynki, ka- 
wiarn e itp. miał na tka moralność publiczną i spo- 
kój oięzko opodatkowanych. A może też i dyrekcja 
policji razy zwrócić uwagę na tę stronę miasta i 
zap biegnie krzykom i hałasom, co moo jrawie ‘u 
się powtarzającym. 

Z wyrszami wysokiego poważania B. Mü'ler, 
właśsiciel realności. Józef Kurzycki, Teofil Z:gli- 
kowski, Ksawery Czerwiński właściciel r lavśe. 


Rada szkolną ushwaliła przenieść następnjących 
iastępoó nauczycie w szkołach Średnich: 1. Do- 
zoroowa Szymona z gimnszun w B ohni, do gim 
nazjam w Novyn Sozo; 2. Miczyńskiego Józe- 
fa z III gimnazjum w Krarowie, do gimnajam w 
w Bochni; 3 dr Żiławskiego Jerzego z gimna- 
zjum w Jaśle, do gimnazjum św An y w Krakowie; 
4. Kierońskiego Lsona z gimnxzjam w Nowyn 
Sącza, do gimnazjun Św. Jacka w Krakowie; 5 dr 
Zapałę Zygmunta z gimnazjum św. Jacka w Kra- 
kowie, do gimnazjum w Podgórzu; 6 Ks. Kotec- 
kiego Antoniego z gimnazjum w Sauoku, do gim- 
nazjam Franciszka Józefa we Lwowie; 7. Stupnie- 


| kiego Tecfila z gimnazjam V we Lwowie, do gm 


nazjam w Tarnowie; 8. Piekarskiego Józef: z 
gimnazjam w Kołomyi, do gimnazjum w Stanisławo: 
wie: 9. Szuszczyńskiego Mikołaja zgimnazjum 
w Brodash, do gimaazjum w Br.eżaaa h; 10. Fe- 
diowa St fana z gimnazjam w Kołomy', do gimna- 
zjam w Stanisławowie; 11. Paczowskiego Ja- 
na z gim uazjum ów. Auny w Krakowie, d» gimna- 
zjam w Stryju; 12. Felińskiego G:rarda z g m- 
nazjum III w Krakowie, do gimnazjam w Sanoku; 
13. Siozy fskiego Walerego z gimna'jam Franci- 
szka Józefa we Lwowie, do gimnizja w Wadowi- 
cach; 14 Jaworskiego Jozfa z gimnazjum III 
w Krakowie d) gimnazjum w Brzeżanach; 15. 
Sroczyńskiego JÓrfa v gimaazjan Franci- 
szka Józefa we Lwowie do gimnazjum I w Przamy- 
ŝu; 16. Kryczyńskiego Właiysława z gimis- 
zjum Fransisika Józefa we Lwowie do g maa jun 
w T.raepolu; 17. Zarembę Enila z gimasziam III 
we Lwowie do gimnazjum V we Lwowie; 18. Bı- 
lińskiego Kludjus:a z wyższej szkoły romlue; we 
Lwowie do wyższej szkoły realuej w Tarnopolu; 19. 
dra Ernsta Marcina z gimnazjam V ws Lowe 
do gimnaz um IV we Lwowie; 20. Blautha Jó e- 
fs z gimnazjum IV we Lwowie d) gimnazjum V wa 
Lwowie; 21. Wiiusza Walerjana z g muazjam IV 
we Lwow.e do gimnszjum II we Lsowi:; 22. Psd. 
wyszyńskiego Adolfa z gimiazjam IV we L wo- 
wie do gimnazjum w Broda:h; 23 Dropiowskie- 
go P.otra z gimnazjum IV we Lyowie də gimia- 
zjum Jll-go we ‘Lwowie; 24, Petryńskiezo La: 
daira z gimnazjua IV ws Lwowie do gimnazjum 
F:anoiszka Józefa wo Lwowie; 25, Jakla Ksz mie- 
rz» z g maatjam w Jarosławiu do giasazjam w Dro- 
h byczu; 26. Boguckiego AL ]If z ginnazjia w 
Jarosławia do gimoazjim W Str,j.; 27, Krajnika 
Józefa z gimnazjam Św. Aany w Krakowie do gi- 
mnazjum w Rzeszowie; 28. Smala Szymona z wyż- 
szej szkoły re-lnej we Liwowe do gimnizjam w Zto- 
czowe; 29. Kskhardta Zana Z wyższej sskoły 
realnej we Lwowie do gimaszjam w Samborze; 30. 
Kołodzieja Anłirzeja z gimnazjun Św. Any w 
Krakowie do gimnaz um św. Jacka w Kratowi'; 31. 
Wiśniowieckiego Maksymiliana z gimu. Św. An- 
ny w Krakowie dv gimnazjiua w Wadowi'ah. 

Rada szkolna zam anowała zustępoami nauczycieli 
w szkołach średnich: 1 Eneste Farmika, 2 Izoa 
cego Steina, 3. Pausowieza Piotra i 4 Króla 
Ignacego w gimn. św. Anny w Krakowie; 5. Witka 
Jana, 6. Grabowskiego Kug'niasza i 7. Zas 
sowskiego Adama w gianaz ua III w Krakowi:; 
9. Dr Krygowskiego Zdzisława w szkole r al- 
nej w Krakowie; 9. Snoheniego Antoniego w 
gimnazjam w Podgórzu; 10. Gubrynowicza Wła. 
dysława i 11. Wróble wskiago Kazimierza w gim- 
nazjum Franu'8zka Józefa we Liwow''; 12. Bojar- 
skiego Michała i 13 Kucharskiego Włady- 
słowa w gim»azjum V we Lwowi*; 14. Tofana 
H larjona i 15 Jawors kiego Aleksandra w wyż. 
szkole realaej we Lwowie; 16 Prysłopskiego 
Józefa w gimnazjum w Drohobyczu; 17. H adałę 
Wojciecha, 18 Pazdanowskiego Tadeusza i 19, 
Pałlnera Jana w gimnszjam w Jaśl ; 20. Ozo- 
ga Józefa w gimnazjum w Nowym Sączu; 21. Su 
oheniego Antoniego w gimnszjam w Pudgórz”; 
22 Schreibera Witolda w gimuazjum I. w Prze- 
myślu; 23, Handiaka Oresta i 24 dr Szezu- 
raka Wasyla w gimnazjum II w »rzemyślu; 25, 
Cięglewiesa Eimanda w Smnajum w Sanbo- 
ru; 26 Wróblewskiego K rola w gimnazjnm w 
Sanoxu; 27. Czajkowskiego Karola w gimnazjam 
w Stanisławowi; 28. Terleckiego Emła i 29. 
Hnatyszaka Leona w gimnazjum w Tarnopolo; 
30. Ks, Nalepę Alojzego (w 8 Mnazjam w Tarno- 
wie; 31. Cavannę Jana i 32. Stahla Aifceda w 
wyższej szkole realnej w Tarnepolu. 

Ze stacji ratunkowej. Wozoraj po poładniu wa- 
zwano pogotowie na K ź ierz, gdzie z dachu domu 
L 26 przy ulicy Krakowskiej, spadł Abr ham Horo- 
witz, 19 liczący blacharz. Horowitza, który w upad- 


czas są prawdziwe, jeżeli pudełko opatrzone jest firmą: 


Rudolf ELEerliczka w Krakowie. 


tu złamał lewe udo i wywichnął biodro, odw'ezioa? 
du szpitala żydowskiego. 

Kronika policyjna. S»rawcę kradzieży u p. R. 
Chmurskiego powiudło Bię p. Horakowi v yśleds 6 w 
cs b e wielokrotnie karanego za kradzież 1 osznztwa 
Marjana Myśliwca. Z rzeczy pokradzicnych, a przed- 
stawiających wartość przeszło 500 z'r. znaczniejsza 
część zwrócona zostanie poszkodowanema. Wspólnikiem 
Myśliwoa j:st żyd Lamasaslorf, który rzeczy kradzio- 
Re wartości przeszło 800 złe, nabył za 27 złr. My- 
śliwiec, jak s'ę pokazuje, 'binsjomiony 'y} z rozkła- 
dem mi-srkania p. Camurakieg", dokąd się dre'ał 28 
p moeg wytcychów. 

Adowy po klerze ruskim. Gazeta narodowa 
donos: „Najj, Pau poBtanowieniem z duma 3 lipca 
1898 rora wd' wom po gr.-kat. duchownych, która 
pobierają dar z łaski z fimdnsza religijnego, raczył 
przyźwolióć podwyższenie tego datku na 200 rocznie, 
począwszy od 1 stycznia 1899. Jego ces. i król. 
M 6 raczył zarazem npoważarć pana ministra wy- 
znad i oświaty, aby wdowom tym wyznaczał datki 
na wychowanie niezaopatrzenych, małoletnich dzieci, 
a to po 40 „łc. na każie dziecko aż do ukończenia 
24 roka życia lub nzyskania woześniejszego zaopa- 
trzenia, jedask z rgraniczeniem, ża suma datków as 
wychowanie, przyzwolona jednej rodzinie, nie może 
przekraczać 200 złr. 

Takie sane zaopatczenie przyzaane być może sie. 
rotom po gr.-kat duchownych, nie mająsym eb*ga 
rodziców, lisząc po 40 złr. na każde niezaopatr. ne 
dziecko, nsjwyżej zaś 100 złr. na wszystkie dzivoi. 
Pan minister w celu uzyskania fundasza ma pokry- 
cie tego wydatku, polecił wstawić do preliminarza 
galizyjskiego fandaszn rel gijnego na rok 1899 kwo- 
ię 150000 złr., zamiast dotychczasowej 29:290 złr. 
Tym sposobəm stało się zadość życzeniu kleru gre- 
cko kat lickiego, niejadnokrotnie ppieranena usiłnie 
w Radzie państwa przez posłów oba marodowośsi* 

Pięciokrotue pod wyżgzenie płac wdowom i s ero- 
tom po raskich księżach katoliskich, zarzą lzone 68- 
sarskim resk-yptem z 3 lipca br. zawdzięczać nale- 
ży wpływom i zabiegom Koła polski:g» i sprzymia- 
rzonych z nim posłów ruak'ch. Mianowicie w sesji 
z ryku 1896 wauiósł za popariiem Koła polskiego 
dotyczącą t-g) przedmiotu rez>lację pael Barw ński, 
W kom'si oudzetowej, a następaie w pełuej [sbia 
przemawiali za wajoskiem Barwińskiego posłowie: 
Dziedurzyski Wojciech i br. Loa P niński, jako re- 
fsrout budźstu ministerstwa wyznań i oświaty i przy- 
chyJna wnioskowi rez luaja została wskntek tego przez 
pełną I bę poselską, a aastępnie i przez Izbę panów 
uchwa.o 1a. leraz poparł 'ą zaów hr. Piniński jako 
namiestnik i ts; ocoli ziości głównie może zawdzię- 
czać możia pomyślne zał:twienie tak ważiej dla kle- 
ru ruskiego sprawy 

Adwokaci na prowincji. Dr Michał Klacu ka, 
adwoczt w M ślsoica:n, przesiella się do dod. — 
De Włalty-ł.w Sal ryski alwotat w Nowym Sà 
czu, przes.edla się do M:kows. — Dr Gwido Fiod. 
berg, adwokat w Ropuzysach, przam)si sę do Wie- 
liczi. — W Oświę:'imia osindt ałw>kat dr Jósef 
Beer. (!) 

Lekarzam! asystentami w rcz:rwie misnowani 
Zostal lskarze; dc Władystaw Murzyński, de Jaljasz 
M:jewski i dr Mehal Wikto”. 

Stan wyjątcowy. W Nowym Sasu w pie- 
dzinse« ropoczęia się rozprawa przeciw M ohałowi 
Kuci, zwenamu Klaszczak, rodem z Klęczaa, lat 21 
licząuemu, oskarżonemu o to, że daia 19 CZETWOĄ | 
wieczorem w Klączsnach grcźbami zmosił szynkarza 
Dawida Cerbera do dania mu wódki, przyczem go 
pobił, uderzywszy kilkakrotnie w twarz, wskatek oge- 
go oskarżony jest o zbrodnię gwałtu publicznego. Ob- 
winiony Knoia zaprzecza wszystkiemu, Przewodniczy 
radea Wiśniowski, oskarż» prokurator Czyszeżan. Wy- 
rok ENG STO wirer. act 

iowego SĄCZa d>noszą, ż3g okazii iabi p 
Am I A miejska NEK: na miley A : 

z 'p ńakiego 

dla nieule ARKA przesdaozyá 5000, miM A 


Aresztowanie szpi ; 
E dd (it. zpiega. Z Pzzemyśla donoszą: 


jszego są'u karsego bar. Murma- 
7 Mar hfelda, k'óry — jax wiadomo — w Jaro- 
WIA uwięzony został pod zar utem szpiegostwa. 
Zaal Ziono u niego ezkio ob»zu varskoweg», który 
starał się zniszczyć podozas aresztowania go i kaito, 
zaadresowaną do konsula rosyj kiego w Wiedniu. 
Liczy lat 30, b;ł — jak już daos liémy — p dpo- 
rucznikiem i mieszkał w Wiednu z: swą matta 
(wdową), która jest nau szysielką ludową. Przed kil- 
zu miesiącami wystąpił Murmann z armji sustcjac- 
kiej i w tajemn cy wstąpił jako oficer do wo'ska ro- 
syjskieg'. Z początkiem ozsrwca cpuścł Wiedeń w 
prz-brania cywilnem Nas'ępnie uwięzion» go w Ja- 
rosław u, dokąd matka wyjechała i dotychczas nie 
wróciła. Przed wyjazd m opowiadała, że syna jej w 
Przemyślu ar sztowano za dezercją. Przeł wyjazdem 
Murmanna widywaio go w Wiedni 
towar ystwie Moskali et ua 
Zbrodnia pod Przemyślanami, Z P reemyślan 
donossą: Sędzia śledczy radca S ęgalewicz przedsię- 
wziął „5am naoczne oględziny miejsca popełnienia 
zbrodni i wybadawszy Manesa Brandweina, męża sn- 


momma RATA | AK 


Z powodu pojawienia się licznych naśladownietw, renomowanych tutek 
„LE NAPOLI* (z półksiężycem i gwiazdką), zwracamy 
Szanownych P. T. Konsumentów tychże tutek, że takowe tylko wten= 


łaskawą uwagę 
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mordowanej, w czasie popełnienia zbrodni pełniącego 
głużbę wojskową we Lwowie -— wpadł na trop do- 
mniemanego tprawcy Jurka Nowcgrodzkiego z Przy- 
ohodów, który często bywał w karczmie Habera, znał 
rizkład lokalu i osoby, z kiór m! w razie zamachu 
miałby się liczyć. Jurko Nowogrodzki, jako podej- 
rzany, pozostaje w areszcie Śledczym, zaprzecza wszyst- 
kiemu, ważne jednak poszlaki zdają się przeciw nie- 
nu przemawizć, Śledztwo całe otoczone jest ścisłą 
tajemnicą urzędową i tylko powyższe szczegóły prze= 
dostać się mogły do wiadomości szerszej. Wszelkie 
pogłoski, jakcby którykolwiek z poprzednio podejrza- 
nych był się przysnał, są zmyślone i fałszywe. 

Rzetelny znalazca. Z Suchej piszą do nas: P. 
Stanisław Wachtlski, naczelnik stacji kolei państw. 
w Stryszowie, znalasł na oknie kary osobowej pu- 
gilares z kwotą 400 złr., które zostawił jakiś wie- 
śniak jadący do Suchej, miał to być cały jego ma- 
jatek. P. Wachulski nietylko że cddał znil zioną 
kwotę właścicielowi, lecz nawet zawiadomił go tele- 
graficznie na stacji Sucłej o zgabie. 

Szkarlatyna grasnje w przerażający sposób w Kry- 
nicy, dokąd zawleczona została z Nowego Sącza. Za- 
rząd zdrojowy starał się z łatwo zrozumiałych powo- 
dów zataić to przed kuracjuszsmi, co mu s'ę przez 
pewien (zas udawało, dopiero śmierć pewnej młodej 
kobiety, stałej mieszkanki Kryn'cy, zwróciła uwagę 
na grożące niebezpieczeństwo kuracjuszom, którzy też 
w ostatnich dniach formalnie ucieksią z Krynicy. 

Odsłonięcie pemnika Korzeniowskiego dłuta 
rz źbiarza Popiela odbędzie się w Brodach 11 wrze- 
śnia br. 

Zatonięcie okrętu. Z Algieru telegrafają: Ka- 
pitan parowca „Druentia* donosi, że jego okręt na- 
jeckał dnia 20 b. m. wieczor m na angielski paro- 
wiec „Pectua* i zatopił go. 95 ludzi z załogi an- 
gielskiego parowca uratowano na pokładzie „Druen 
tii“ i odstawicno do Algieru. „Pectus“ zatouęła o- 
koło godziny 4-tej rano. Płynęła ona z Algieru do 
Hamburga i miała na pokładzie jedwab i herbaię 
wartości około 2 i pół miljoua franków“. 


TEDE 


Gabrysiska (Krzysztofory, Kraków), sprzedaje 
fortepiany najznakomitszej w Austrji fabryki Petrof 
1 mechaniką angielską po 500 — wiedeńską po 300 słr. 
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Sprostowanie dziennikarskie. 

W Echu przemyskiem znajdujemy następujący żart: Na 
podstawie $. 19 ustawy prasowej, upraszam 0 zamieszcze- 
nie w najbliższym numerze następuiącego sprostowania: 
Nieprawdą jest, jakobym bił chiopa, —natomiast prawdą jest, 
żem kij do niego przykładał i szybko odejmował. Niepra 
wdą jest także, żem go pokaleczył, — natomiast pewnem 
jest, że krew wprawdzie płynęła, lecz nie wiadomo, czy z 
chłopa, czy z kija. 


Repertuar teatru letniego. 


We wtorek, 23 sierpnia: „Na mlejskim bruku“, 


-EM 


Ostatnie depesze „Głosu Narodu“. 


Praga 23 sierpnia. Wczoraj wieczorem rozpo- 
częły się obrady IV katolickiego wiecu. Mowę na 
otwarcie wiecu wypowiedział kardynał hr. Schón- 
born, wskazując, że tylko w chrześcijańskich zasa- 
dach szukać należy rozwiązania wielu społecznych 
i politycznych kwestyj. Mowca wzywał do trzyma- 
nia się zasad katolickich i dążenia do ich pra- 
ktycznego rozwoju. Później przemawiał ks. Lob- 
kowitz i przedstawiciele Moraw oraz jeden Rusin. 
Wygłoszono odczyty o papieskim i cesarskim ju- 
bileuszu. Ojciec św. przesłał telegraficzne błogo- 
sławieństwo uczestnikom kongresu. Dziś obrady 
trwać będą w dalszym ciągu. 

Wiedeń 23 sierpnia. Król serbski Aleksander 
wyjechał na kurację do Karlsbadu. Książę czarno- 
górski Daniło udał się na dłuższy pobyt do Puch- 
zgi h stóp Schneebergu. 

ledeń 23 sierpnia. Arcybiskup dr Angerer 
zmarł wczoraj wieczór. 

Budapeszt 23 sierpnia. Książę Paweł Esterha- 
zy naczelnik majoratu węgierskiego zmarł wczoraj. 

Budapeszt 23 sierpnia. Z miejscowości Kowar 
donoszą, że wybuchła tam bójka między źniwia- 
rzami węgierskimi a włoskimi robotnikami. W bój- 
ce postradało życie 2 węgierskich żniwiarzy, 8 zaś 
odniosło ciężkie rany. 

Berlin 23 sierpnia. Localanzeigerowi donoszą 
z Pekinu. że rząd chiński sprzyja propozycji ba- 
rona Heykinga, ażeby angielsko- niemiecki syndykat 
otrzymał koncesję. na budowę kolei z Tientsin do 
Tchinkiang. Żywioły tak angielski jak niemiecki 
bardzo sprzyjają tej idei. 


A. BERNACKI 


terjałów miezrównanych pod względem trwałości i 


Ściśle na czas oznaczony, według najświeższych żurnali, gustownie, 


rrawiec 
w Krakowie,ful. Sławkowska I. 6 
vis à viszHotelu Saskiego 


„BHO NiRONN. 


Petersburg 23 sierpnia. Z wyspy Sachalin do- 
noszą tutaj, że ks. Henryk pruski w czasie bytno- 
ści swej na wyspie, wypowiedział toast na cześć 
cara Mikołaja, w którym dał bardzo silny wyraz 
uczuciom przyjaźni względem Rosji. Z Sachalinu 
udał się ks. Henryk do Władywostoku. 

Paryż 23 sierpnia. Z powodu panujących tu 
ogromnych upałów padło wczoraj dwudziestu kilku 
ludzi, rażonych udarem słonecznym. 

Paryż 23 sierpnia Dziennik Kclair ogłasza in- 
terwiew z wysokim oficerem marynarki na temat 
planów ministra m rynarki Lockroy. Wyższy ten 
(ficer zapowiedział, że półuocna eskadra francuska 
zostanie wkrótce zupełnie przekształcona. Cztery 
małe pancerniki, których chyżość i uzbrojenie są 
niedostateczne, przydzielone będą do eskadry mo- 
rza Sródziemn :go, natomiast eskadra północna o- 
trzyma okręty nowe, cdpowiadające wszelkim wy- 
magiuiim. Eskadra morza Śródziemnego składać 
sią będzie z całej dywizji pancerników. t. j. z 9 
okrętów pancernych o równej chyżości i u:brojeniu 
i jednej dywizji krążowników. Zsmierzona jest ró- 
wuież kompletna reorganizacja atlantyckiej chiń- 
skiej i indochińskiej dywizji okrętów, mianowicie 
stare okręty drewniane zastąpione będą nowymi 
krążownikami. 

Rzym 25 sierpnia. Ks. kardynał Ledóchowski, 
jako prefekt propagandy, rozesłał do wszystkich 
dostojników kościoła katolickiego w Palestynie in- 
strukcją, jak mają zachowywać się podczas pobytu 
Wilhelma II w ziemi świętej. Poleca on im od 
dawać Wilhelmow: JI honory należne monarsze, 
ale unikać starannie wszystkiego, coby mogło Za- 
drasnąć Francję, jako orędowniczkę katolików na 
Wschodzie. 

Rzym 23 sierpnia. Profesor Koch przybył tu 
w celu kontynuowania swych studjów nad ma- 
larją. 

Rzym 23 sierpnia. Sąd kasacyjny w Rzymie 
odrzucił rekursy wszystkich skazanych przez sądy 
wojskowe. 

Rzym 23 sierpnia. Dziennik urządowy ogłasza 
zniesienie stanu oblężenia w prowincji Lucca. 
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Przesilenie austro-węgierskie. 


Niektóre dzienniki budapeszteńskie podały wia 
domość, że austrjacka Rada państwa ma być zwo- 
taug na 15 września. Według i formacji tych dzien- 
ników, austrjacki rząd jest skłonny do ustępstw, 
aie jakikolwiek obrót wezmą sprawy, to w każdym 
razie po ukończeniu konferencyj i po zwołaniu 
Rady państwa, przedłoży on cesarzowi 
swoją dymisję. Jako prawdepodobne rozwiąza- 
nie przesiłenia ugodowego, przypuszczają iż ugoda 
w Węgrzech przeprowadzona zostanie na drodze 
parlamentarnej, a w Austrji na podstawie $ 14. 

Pesti Hirlap dowiaduje sią z Wiednia, że ce- 
gsarz zawe.wie w najbliższych dniach 
przywódców poszczególnych partyj par- 
lamentu austrjackiego, aby ich nakłonić do 
zakończenia wewnętrznego sporu Cesarz przedsta- 
wi n także wotrzebą przyjęcia przedłożeń ugodo- 
wych. 

4 Pilzneński Obzor pisze, iż po 24 sierpnia zer- 
wie sią w Cżechach burza, która nie 
przeminie tak łagodnie, jak w latach 
1893 do 1895, gdy panował stan wyjątkowy. Dzien- 
nik ten zapisuje dalej pogłoską, że minister 
skarbu dr Kaicł w najbliższym czasie 
ustąpi z gabinetu i otrzyma godność 
barona. 


(Telefoniczne injormacje „Głosu Narodu*) 


Praga 23 sierpnia. Poseł Siama zdawał spra- 
wozdanie z czynności poselskich przed wyborcami. 
W sprawozdania tem oświadczył mowca, że w ra: 
zie zniesienia rozporządzeń językowych, czescy po- 
słowie staną solidarnie do opozycji, jakiej j szcze 
świat nie widział. „Niewątpię. mówił dep Slama, 
że dr Kaicl, przedstawiciel czeskiego ludu w gabi- 
necie hr. Thuna, nie dopuści tego, aby czeskiemu 
narodowi wyrządzono krzywdę. Jego ustąpienie z 
gabinetu będzie dla nas znakiem, że nadeszła chwi- 
la, w której przygotować się musimy ĉo staaow- 
czej walki*. 

Praga 23 sierpnia. Prager Abendblatt pomie- 
ścił artykuł o rokowaniach ugodowych, które dnia 
24 b. m. rozpocząć się mają w Budapeszcie. „Hr 
Thun — pisze urzędowy ten dziennik — pojawi 
się w Budapeszcie jako przedstawiciel Austrji, jako 
rzecznik zbiorowej austrjackiej ludności bez różni- 
cy podziału jej na stronnietwa. Należałoby się spo- 
dziewać, że taki stan rzeczy powinien być dla 
prasy austrjackiej dostatecznym powodem liczenia 
sią z sytuacją; tymczasem jednak tak nie jest. 
Podczas gdy cała prasa wągierska, do jakichkolwiek 
stronnictw jej poszczególne organy należałyby — 
stoi po stronie barona Banfiy'ego i jak najsilniej 
go popiera, pewna część austrjackiej prasy zrobiła 


trwale i 
Ceny bardzo przystępne. 


A 


POLECA 


wytrzymałości po cenach najprzystępniejszych. Wszelkie zamówienia w zakres fachu wchodzącej wykonuje. 
tanio. Wypożycza ubraniagfrakowe, karazja i kontusze do fotograiji. 


s HW jp. 


z dnia 28 Sierpn a Nr. 192 


swojem zadaniem, sprawę br. Thuna już z góry 
uważać 7a straconą*. 

Budapeszt 23 sierpnia. Pesti Naplo zamieszcza 
artykuł o sytuacji, którego amtor na podstawie roz- 
mowy z jedną wysoko położoną osobistością twier- 
dzi, że hr. Thun na serjo myśli o odwołaniu roze 
porządzeń językowych i byłby już dawno je odwo- 
łał, gdyby nie przeszkody z któremi w tym kie- 
runku się spotyka, 
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Rokowania pokojowe. 


(Telegraficzne informacje Głosu Narodu). 


San Francisco. 23 sierpnia Do Manili odpły- 
nęło wczoraj przez Honolulu załoga złoźona » 130C 
ludzi. 

Madryt 23 sierpnia. Telegram jenerała Jaudene- 
sa datowany z 20 b. w. donosi, że nie otrzymał 
dotąd od rządu ż:dnej depeszy o podpisaniu pro- 
tokółu pokojowego. Jandenes dodaje, że powstań- 
cy ńiezaprzestali boju przeciw wojskom hiszpań- 
skim. Telegram odnosi się także do dawniejszych 
depeszy, które zawierały szczegóły co do walk i 
poddania się Manili. Depesze te nie przyszły je- 
ai do Madrytu. Sądzą, że je Amerykanie prze- 
jali. 


=] 
CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ i PRZEMYSŁOWEJ 
w KRAKOWIE 


z dnia 28 sierpnia 1898 r. godzina l-sza w południe. 


Żir. w. à 
l. Walaty. płacą [żądają 
Rubie papiorowe'. . «. « « : . 41 126 85|127)50 
My niemieckie . . « « was cja o 58 65| 59| — 
ranki papierowe . . « « « » i » « 44 40) 47/75 
20-frankówki w złocie . . « . . . . . DDI 9|bz 


H. Listy zastawne.” 
50/, Listy zast. premjowe Baukn hipotece. 
jo Listy zastawne Banku hipotez. , , 


io Pp » » p : 
£h Listy zastawne Banku krajowego. . 
40/, Listy zast. gal. Tow. kred, zie 
WO o. A REF „ 4l-letnie 
ad óg dk” ” LJ „ 56-letnie 


li. Obligacje | peżyezki 

£o Gàlicyjakie obligacje propinacyjne , 
8%, Pożyczka krajowa z roku 1878 , . . 
407, Pożyczka krajowa z roku 1893 2. . . 
4%, Pożyczka miasta Lwowa. v . . . . 
5°/ Obligacje komunalne Banka kraj, . , 
4/s'/o n LJ a ” = 


em, nieok, 


/ 
4° Obligacja kolejowe > 3 
IV. Lesy. 
Losy miasta Krakowa , . a eae’ 
A > tanisławowa . « 1 « « «1, 
V. Akoje. 
Akcje Banku kredytowego we Lwowie . . 
z „ hipotecznego „ n ma 
Galic. dla h. i p, w Krakowie 


„ kolei Karola Ludwika. . . . , | 
» kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . 


Kursy są notowane bez kuponu bieżącego, który się 
oblicza osobno. 


NADESŁANE. 


Do wiadomości 


wszystkich P. T. Interesantów podaje- 
my, że odpowiedzi W Sprawach prywa- 
tnych udziela „Dział Inseratowy“ tylko 
wtenczas, jeżeli zapytujący przeszle mar- 
kę 10 ct. na odpowiedź. 


larząd Działu Inseratowego „Clos Narodu“ 


Kraków. Jagielońska 7. 


| Pomiędzy naturalnćmi wodami szczawowćni zajmuje 


„Wodą _..feka 
zondo. fs! 
P on d ornis Szczawa 


4h odluq analiz naszych pierwszych powa$ 

jakościowo naczelne miejsce. 

Główny skład: Kraków, ulica Poselska Nr. 15. 
12 


SKŁAD FORTEPIANÓW 
w. Barabasz i Sp- 


Kraków, Rynok 18. 243 


swój obficie zaopatrzony skład sukna i kortów 
sprowadzanych wprost z pierwszorzędnych fabryk. 
krajowych i zagran. na sezon wiosenny latal. 

Dla uczniów szkół średnich MUNDUR Y 7m- 


1577 


ee NR 


.. Ww wdówiwi aa — — 
wanracja w Hotelu Pollera 
W KRAKOWIE 
ia dnia 24-go Sierpnia 1898 
v Obiad za I złr 2446 
Zupa purrć z Belerów 
Consomme ze szczawiem 
Rosół kluseczki francuskie 
Jajka å la Fedora 
| Paszteciki francuskie 
| Szczupak z wody sos tat. 
Sztuka mięsa z ogórkiem 
Rozbeef angielski 
r) Ragout z barauiny 
«) Filets de boeuf Imperyale 
Szaszłyk barani z ryzotem 
(ralaretka malinowa 
„ | Knedle ze śliwek 
«| Blinki hreczane z śmietaną 
Ser — Owoce — Kawa 
alilen własnego wyrobu klg. 5 zł. 
itynowany dyetarjusz 
ilkuletuią praktyką sądową. ob- 
jomiony we wszelkiej manipu- 
ji sądowej, szuka stałej posady 
az lub od 1 września b. r. u 
- wokata lub Sądzie w miejscu 
na prowincji. Zgłoszenia upra 
się nadsyłać pod „Dyatarjusz* 
działu inserat, Głosu Narodu. 
2664 m: 
Pokój frontowy 
salerski. przy ul, Pędzlohów 1. 
zaraz do Wynajęcia. 654 
Niebieszczany dwór po- 
za Sanok, poszukuje od 1 
""ześnia zdatnej 
kucharki. 
ty nieuwzględnione zosta- 
', bez odpowiedzi. 2652 
Chłopiec 
miejscowy, znajdzie umiesz- 
nie jako praktykant w 
adzie towarów modnych 
zobiazgowych Eug. Smido- 
"cza w Krakowie. 2651 
Poszukuję natychmiast rutync- 
"ego 
pomocnika handlowego 
aandlu win i delikatesów. An. 
Liskiewicz, Krosno. Swiade- 
+ żądane wraz z ofortą. 2653 
adny dom 
z ogrodem 2668 
ech pokojach, przedpokoju i 
chni w Dębnikach, Ul. Ogro- 
2 |, 145 (15 minut pieszej dro- 
xd Rynku) jest zaraz do 
najęcła lub pod korzystne- 
"arunkami do sprzedania. Go- 
'ki potrzeba 1500 zł. 


Ustawą ochroniona. 2387 


„Reicha Gdańska podwójna 
Kminkówka* przez wiele me- 
«yczn. powag i Chemików ans- 
izowana i orzeczona została 
ako najlepsza i zdrowotna do 
ierwszorzędnych likierów po- 
czona, Likier ten jest znako- 
1 ity przy obciążeniach żołądka, 
ikaniach, gastralgji eto, — 
wdziwa tylko z „Marką o- 
chronną Krokodyla«, 

nabycia w handłach ko- 
nych i delikatesów. Zastę- 

*, Krzysztofowicz Kraków. 
(eż ocz) 


"”. P. Studenci 
umleszczenie i troskliwą 
a Wrazie ;otrzeby pomoc 
ach. — A. Gryglawska, ul. 
dzklego, Nr. 5., © piętro, 

2580 4 4 


izanów p. W eliczka 


aa do sprzedania 2605 


"TO TRYUMF 


2 złr. za 100 kilo. 


" NARODU." 


Ważne 
dla p. Studentów. 


Wygodne mieszkanie wraz z wi- 
ktem znajduje się przy ulicy nad 
Rudawą Nr. 17, pod korzystnymi 
warunkami, Wi ać na Dębni- 
kach Nr. 127 I piętro na lewo 
drzwi Nr. 4. 2659 13 


Biuro nauczycielskie 


„EILOPADEJA 


ul. Szpitalna 1. 20. I piętro 
poleca: Nauczycielki Polki, 
Guwernantki, Francuzki i B- 

ny Niemki i Francuzki. 
(Biuro otwarte od 11-cj do 6-ej 

popołudniu.) 2566 

W składzie fortepianów 

Pianin i Harmonij 


J. Radziszewskiego 
i Spółki 2440 
Sprzedaż, zamiana, wynajem, 
przy odpowiedniej gwarancj! 
sprzedaż na raty. 
Rynek główny Nr. 29, Kraków. 


Opiekę z utrzymaniem 
dla dwóch panienek katollczek do 
ukończenia edukacji, podejmuje 
Pani Kanoniczka H. O. — Bliższa 
wiadomość: Krakow. ulica Ber- 


„WSPIERAJMY CODZIĘŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY T 


Poszukuje się 


urzędnika sądowego na pensyi lub 
też osoby z praktyką sądową i a- 


Praktykant 


zamiejscowy, znajdzie umieszcze- 
nia w magazynie galanteryjnym 
Anastązego Froncza w 


Krakowie. 


Ogrodnik 
praktykowany w kraju i za gra- 
nieą, posiadający chlubne świa- 
dectwa, poszukvje posady do wię- 
kszego ogrodu. Adre; poda 'dział 
inser. Głosu Narodu p. 1. 2636. 


2628 3 0 dwokacką 


2599 
na stała posadę. 


Płaca roczna tymczasowa 480 złr. 

Kaucyę wymaga się. Reflektanci 

zechcą oferty złożyć w dziale in- 

serstowym tego dzienaika pod 
K. W. 480. 


Tylko za okazaniem kwitu inser 


33 


000:0000000:00000 


O 
O 
2 


| 
o M 


Dia Kapitalistów 


ajątek lasowy$g 


2600 mórg obszaru, 


513 rano pociąg mięszany Nr. 1625 z Krakowa (przez Zwierzyniee)) do Oświęcima, ma 


5:28 SA „ 080b. „ " n 
5:30 SĘ Š osobowy p 
537 m n Ca n nn 


ze Zwierzyńca 
1032 z Podgórza Płaszowa 


n 


6:31 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
6 


138 3 n n n 


8'00 rano pociąg osobowy Nr. 23 z Krakowa 


AA rano pociąg osobowy Nr. 
"24 


Zwierzyniec) 


„ z Podgórza Płasz. 


15 z Krakowa | 
„ Z Podgórza Płasz. 


tam połączenie do 

( Wiednia i Wro- 
przystanku ] eławia. 

do Podwołoczysk; ma połączenie 

w Podgórzu Pł. do Suchy, w Tar- 


30 września do N. Sącza a od 1-go 
lipca do 30 września aż do Orłowa); 
w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza; 
w Jarosławiu do Rawy Ruskiej i 
Sokala; w Przemyślu do Chyrowa 
i N. Zagórza; we Lwowie do Stry- 
ja, Ławocznego i Suczawy ; w Kra- 
snem do Brodów; w Podwołoczy- 
skach do Odessy i Kijowa. 
do Mszany Dolnej, kursuje od 1-go 
f lipca do 30 wrześni a. 
do Tarnopola, ma połączenie w 
Podgórzu Pł. do Sue hy, w Bierza- 
nowie do Wieliczki; w Dębicy do 
Rozwadowa i Nadbrzezia; w Prze- 
myślu do Chyrowa, N. Zagórza, 
Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; 
we Lwowie do Rawy Ruskiej, Stry- 
ja, Ławocznego i Czerniowiec. 


N. Zagórz, ma połączenie w Kal- 
warji do Wadowic i Bielska; w Su* 


9:05 przed poł, poe. mięsz. Nr. 1633 z Krakowa ko | do Husiatyna przez Suchę, N. Sącz, 


919 w nh 
9:22 LJ ” 


9:29 s w » » n 


Boob , 1012 


11:00 przed poł. poc. osob. Nr, 13 z Krakowa 
„ z Podgórza Płasz 


111238 


ze Zwierzyńca 


z Podgórza Pła-( chy do Żywca i Zwardonia; w N. 


8zOowa 


stanku 


„ z Podgórza przy- 


Sączu do Orłowa i Koszye ; w Stró- 
żach do Tarnowa, w Zagorzanach 
do Gorlic ; w Jaśle do Rzeszowa, 
w N. Zagórzu do Mezó Laborcz. 
do Podwołoczysk, ma połączenie 
| Tarnowie do Orłowa i Koszyc; 
w Rzeszowie do Jasła i N. Zagó- 
rza, we Lwowie do Suczawy; w 


ź 


SE w NE Krasnem do Brodów. w Tarnopolu 
do Kopyczyniec; w Borkach Wiel- 
kich do Grzymałowa. 

1-05 po poł. poo. mięsz. Nr. 1607 z Krakowa (przez Zwierzyniec) | go 0ów Olma, ma 

|L187 „i ul > »  „ Zo Zwierzyńca tam połączenie do 

t25 „ »  » Osob. „ 1034 z Podgórza Płaszowa Wiednia i Wro- 

90 r n AP 5 przystanku cławia. 


1:25 po poł. poc. mięsz. Nr, 461 z Krakowa 


136 „ » n » n 


2'49 po poł. poc. pospieszny Nr, 5 z Krakowa 


p20 wieczór poc. osob, Nr. 


r n n n 


17 z Krakowa | 
„ z Podgórza 


„ 2 Podgórza Płasz. 


| 
| 


do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu Pła- 
szowie do Suchy i Oświęcima; w Tarnowie 


j do Wieliczki, 


do Lwowa, ma pat czenie w Tarnowie do 
Stróż, Jasła, N. Jazda i Husiatyna; 
w Rzeszowie do Jasła; w Jarosławiu do 
Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we 
Lwowie do Podwołoczysk i Suczawy, 


Płaszowa ) do Nowego Sącza, 


7:85 wiecz. poc. mięsz, Nr. 1631 z Krakowa (przez 
wierzynioc) 
ze Zwierzyńca 


zowa 


7:40 

245 5 s osób. » 1016 
(IE, y $ mian 

8:30 wieczór poc. mięsz. Nr. 463 
8'41 n a n ń m 


915 wieczór poc. posp- Nr. 1 z Krakowa 
9:23 » n» 2 Podgórza 


z Podgórza „| Oświącima, w 


„ zPodgórza przyst, 
z Krakowa 

z Podgórza Płasz. 
do Podwołoczysk I Suczawy przez Lwów, ma 
połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagó- 
rza; we Lwowie do Stryja; w Krasnem do 


do Chyrowa przez Suchę, N. Sącz, N. 
Zagórz; ma połączenie w Skawinie do 
i alwarji do Wadowic; 
w Stróżach do Tarnowa; w Zagórza- 
nach do Gorlic; w Jaśle do Rzeszowa. 


j do wieliczki. 


Płaszowa| Brodów, w Tarnopola do Halicza, w Pod- 
wołoczyskach do Odessy i Kijowa. 


do Podwołoczysk, ma połączenie w Bierza- 
nowie do Wieliczki; w Dębicy do Rozwa- 
dowa i Nadbrzezia; w Rzeszowie do Jasła 
10:55 w nocy poe, osob. Nr. 11 z Krakowa] i N. Zagórza; w Przemyślu do Chyrowa, 


11:05 , ” » » 


Płaszowa 


„2Podgórza; Stryja i Stanisławowa; we Lwowie do Su- 
czawy, Stryja, Skolego, Janowa i Bełzca; ) 
w Krasnem-do Brodów ; z Tarnopola do Ko- / 
yczyniee i Halicza; w Borkach wielkich 
o (trzymałowa. 


ananasa 


440 


6'51 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza 
2:00 


8'10 


w czem 2400 mrg- młodych, szpilkowych 
i liściastych lasów z zapasem około sto 
tysięcy M/ drzewa de cięcia — przy szo- 
sie, w oddaleniu 30 kłm. od stacji kolei na 
linii Tarnów-Orlo, z pysznem 100 morgow. 
rybołowstwem, w uroczej zdrowej okolicy — 
po cenie przeciętnej 50 złr. za mórg ma 
Jan Strycharski, Kraków, Jagiellońska L. 7 


do sprzedania. s 
Papiński wskaże 2601 2 3|QQOOO000'00000000'00000 

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PANSTWOWE. 
Wyciąg z rozkładu jazdy 


Odjazd z Krakowa (względnie Podgórza) : 


» 


n 


Folwark 


1/, mili od Przemyśla (nie w 
rajonie fortyfikacyjnym) skła- 
dający się z około 70 mrg. 
obszaru przennej głeby, z do- 
mu mieszkalnego o 5 ubika- 
cjach i z budynków gospo 
darczych w dobrym stanie, 
Jest zaraz do sprzedania. Bliż 
sza wiadomość u M. Minza 
w Przemyślu, Cicha 11. 2616 


W Rynku głównym 
w domu pod L or. 7 na H-giem 
piętrze 6 pokoi z przedpoko- 
jem, kuchnią. piwn cą i strychem 
do wynąjęcia od 1-g0 paź 
dziernika — Bliższa wiadomość 
u właściciela przy ulicy św. To 
masza pod Nr, 28 mieszkającego 
na I piętrze codzień między godz. 


2gą a 4-tą. 2633 2 0 


Polka 


seminarzystka z kursem Froebla, 
przyjmie miejsce do dzieci po- 
czątkujących i wyręczenia pani 
domu w gospodarstwie. Kraków, 
Zofia Dąbrowska, Kleparz 7 II p. 


Kamienica |. piętr. 


o siedmiu okaach frontu 15 ubi- 
kacjach wraz z ogrodem przy tl. 
Nad Rudawą L. 19 do sprze 
dania. Cena 15 50u zir, w tem 
dłogu 8 tysięey w kasie Oszczę 
dności w Krakowie. Wiadomość 
ulica Szezepańsku L. 9, I-aze ptr. 
lub w kawiarni. 2626 2 4 


nz 
c 
SG 


„GŁOS NARODU". 


1 a 


LOKAL 


potrzebny na dłuższy czas dla 
stowarzyszenia  katoliekiego na 
parterze lub pierwszem piętrze 
w śródmieściu albo w pierwszych 
domach przy plantach, | 

1 duży pokój — przynajmniej 
dwa mniejsze 1 kuebnia — Oferty 
Karmelicka, 21. Piasecki, 2581 


Drób olbrzymich ras 


z kurników zarodowych od 
15-tu lat słynny, nagrodzony 
wieloma medalami w Austcji 
li innych krajach, a tukże 
wielkim złotym medalem w 
'Temesvarze przez samego Naj-* 
jaśniejszego Pana — mogę 
oddać po zniżonych cenach 
do 15 go września b. r. 
Zamówienia przyjmuje pod 
adresem: Łeszczowate p. 
Ustrzyki dolna 2590 
Helena Podtwin. 
Maszynista potrzebny do 


parowej fabryki szutru. Zgłoszenia 
pod E. larosz Miękina p. Krze: 
2643 1 


| 


szowice. 4 
Obywatelka ziemska - 


z Król. polskiego, przyjmuje 
słudentów 


szkół średnich ną staneję, za- 
pewniając sumienną opiekę. 

Bliższej wiadomości udzieli : 
Administracja „Głosu Naroda“ 
Garbarska Nr. 7, "2625 2 5 


zt wm i a dm. mi. E 


Przyjazd do Krakowa (względnie do Podgórza): 


Rz 


4:26 rano pociąg osobowy Nr. 


n 


n 


n 


n 


n 


mięsz. „ 1602 „ Zwierzyńca 


Płaszowa 


n n » do Krakowa w 


„ | Z Padwołoczysk, ma połączenie w Tar- 
12 do Podgórza! nopolu od Halicza; w Krasnem od Bro- 
dów; we Lwowie od Bełaca i Suczawy; | 


Przemyślu od N. Zagórza; w 


szowie od Jasła ; w Tarnowie od Stróż. 


( 6'09 rano poe. osob. Nr. 1017 do Podgór” . 
nowie do Stróż, (od l-go maja do ( "akta 


stanku 


” » n 
SzOWa 


„ Krakowa (przez 
Zwierzyniec) 


LJ n p 


Płaszowa 
Krakowa 


ze Stanisławowa przez Chyrów, Na 
„ Podgórza Pła-| Zagórz, Nowy Sącz, Suchą; ma po- 
łączenie w Jaśle od Rzeszowa; w Za- 
górzanach od Gorlic; w Stróżach od 
Tarnowa: 


Podwołoczysk I Suczawy, przez = 


Lwów; ma połączenie w Tarnopolu 
od Kopyczyniec; w Krasnem od Bro- 
"dów, we Lwowie od Stryja i Ławoca= 


nego, w Podgórzu Płasz. od Suchy. 
8'04 rano pociąg osobow. Nr. 1015 do Podgórza z Suchy, ma poł czenie w Kalwarii 


przystanku| od Wadowie; w 
»_ Podgórza | cima; w Podgórzu Płasz, do Krako- 


n n kad 


kawinie od Oświę- 


Płaszowa ' wa i Lwowa. ad 
: > ; z Rzeszowa, ma połączenie w Tar- 
8'33 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Epigon nowie od N. Sącza; w Bierzanowie A 
845 3 Krakowa jod Wieliczki; w Podgórzu Płaszowie 
+ z WY s od Suchy i Oświęcima, 

BA przed poł. poc. osobowy Nr. 1033 do Podgórza przystanku | 

i Podgórza Płaszowa 
1051 n w» „ międzany „ 1606 , Zwierzyńca (7 Oświęclma, F 


1105 


11:15 


2'24 po poł. pociąg posp. Nr. 6 do Krakowa 


4'19 po poł. poe. osob. Nr. 1011 
433 E 


447 


6'08 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza 


6:20 


6'33 wieczór poc. mięsz. Nr. 
6 


1/40 wiecz, pociąg osobow. Nr. 24 do Krakowa 
854 wiecz, 


1059 przed poł poe. mięsz, Nr. 462 do I'odgórza 


» 


n 


kad 
n 


kad 
” 


n 


n 


n ka SŁ 
mięsZ, n 


n n n 


n n n n 


Płaszowa | ć 
„ Krakowa 


n LJ n nm 
z 


! i nopolu od Halicza; w 
1'18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza į Mező Laborcz; 


1430 „ 


Płaszowa 
„ n Krakowa 


„ Krakowa (przez Zwierz.) 


Wieliczki, ma połączenie w Pode 


górzu Płaszowie od Oświęcima, 


Podwołoczysk, ma połączenie w Tar- 
1zemyślu od 
w Jarosławiu od 80- 


kala: w Rzewzówie od Jasła: w Dg- 
bicy od Rozwadowa i Nadbraezia; 
w 


Dolnej, w Rierzanowie do Wieliczki, 


Tarnowie 6d Orłowa i Mszan 


ze Lwowa, ma połączenie we Lwo- 


wie od Podwołocz 
ja, Janowa i 


Suczawy, Stry- 
rca; w Dębicy od 


Rozwadowa i Nadbrzezia; w Tarno- 
wie od Orłowa i Mszany Dolnej, 


do Podgórza prz. 
„ Podgórza PŁ. 
„ Zwierzyńca 
Krakowa (prz. 
Zwierzyniec) 


mięsz. 4 1834 


kad n " " 


z Huslatyna przez Stryj, N. Zagórz, 
Nowy Sącz, Suchg; ma połączenie w 
Jaśle od Rzeszowa; w Zagórzanach 

od Gorlic, w Stróżach od Tarnowa, 

w Nowym Sączu od Orłowa; w Ka- 
waryi od Wadowie. 


z Tarnopola, ma połączenie w Krasnem 


Płaszowa 


nn on „ Krakowa 


nA „€%, S Krakówa 


tz 


»  „ Podgórza 
1604 „ Zwierzyńca 


LJ ” ” 


9'31 wiecz. pociąg posp. Nr. 4 do Podgórza Płasz. 


9:38 


» 


n n n » Krakowa 


„ Krakowa (przez Zwierzyn.) 


od Brodów; we Lwowie od Sucsawy, 
Ławocznego, Rawy Ruskiej i Janowa; 
w Przemyślu od Zagórza; w Tarmowie 
od Nowego Zagórza, Jasła i Stróż (od 
1/2 do 30/9 też z Orłowa); w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy. 


464 do Podgórza Płasz.| 


J? Wieliczki. 
Mszany Dolnej, kursuje od lego 


J lipca do 30-go września, 
poe. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystauku 
łaszowa 


z Oświęcima, ma 
szenie > Skawinie 3 

Í Kalwarji, Wadowic i od 
Biały. 

ì z Pedwotoczysk, rea czenie 
w Borkach Wielkich od Grzyms- 
łowa; w Tarnopołu od Kopyczy- 
niec; w Krasnem od Brodów; we 
Lwowie od Suczawy, Skolego i 
Janowa; w Przemyślu od Chyró- 
wa; w Jarosławiu od Sokala; w 
Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od + 
Rozwadowa i Nadbrzezia; w Tar- 
nowie od Orłowa i Jasła; w Pod- 
górzu od Kalwarji, Wadowic i Oś- 
więcima. 


"a. Klimek 


"r Krakowie 


Poleca świeże owoce deserowe, jakoteż swój obficie zaopatrzony handel 


kolonialny, win i delikatesów z pokojami do śniadań, obiadów 1 kolacyj. 
Piwo pilzneńskie i bawarskie. — Ceny umiarkowane. 


2473 6 10 


5 CEOS „AROMA *, 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


wSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY“. 


Przy osobie starszej 
znajdą wygodne mieszkanie 


JF” WŁADYSŁAWA NMIŁKOWSKIEGO Panowie Studenci 


w Krakowie, Rynek 
otrzymała i poleca jęk” wydane 


KAZANIA KATECHETYCZNE 


wierze katolickiej, obyczajach i środkach do zbawienia |. 


` na wszystkie niedziele i święta w ciągu 2 lat rozłożone 
ppracował ks. Jan Ewangielista Zollner. 
Przekład z niemieckiego. 2435 


[omów 3 w 8-c6. Cena egz. złr. 6*75, pocztą o 42 ct. więcej. 


Studenci Panienki 


majaa opiekę u wychowa- 
dzieci za cenę przystępną. 
R odini ina miejscu w Krake- 


żądanie wikt i usługa. — Kowalska. 
ie ulica Stolarska I 4)|żna przędajke ulica Rrowoder- 
pani Danek, 2614 23|ska Nr. I 2579 3 4 


TETTESTE AEAEE 
WER ER GERR 


Dla Prenumeratorów 


f „Głosu Narodu‘ 
R wyjątkowa cena 
Eza 3 złr. 50 centów. 


„Nad Jeziorem“ . 
„Motory Życia“ . 


„Wspomnienia z ro- | 
k ku 1870“ bpeti o 1 
A Z- francuskiego „Dziwne koleje“ 
3 (M adame Sans Gene) 
R Werner, „Swobodny lot“ . . . 2i 
A Z powodu nieprzepuszczenia przez war- %$ 


y - 


FE szawską cenzurę, dzieła, które w handlu księ- ER 
FE garskim kosztują 10 zir. oddajemy pre- Ź 
EE nnmeratorom „Głosu Narodu: ;$ 
R za 3 złr. 50 ct. 3 


572 pi 
Przy zamówieniach z prowincji proszę do- BĘ 
S łączyć 50 ct. na opłacenie poczty. 


2 P EERRERRENI ENNIE EN 
A |: BERGE EEEE 
ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszem zaw adumiam Szanownych moich Od- 
biorców, iż mój 


handel towarów korzemnych i mieszanych 


uczęszczające do szkół zn: jda umle- 
szczenie za umiarkcwaną © nę na 


z całem utrzymaniem, tak szkół 
realpych, jakcteż gimnazjalnych, 
dom bezdzietny, spokój do nauki. 
mieszkar ie obszerne surhe iw p- 
bliżu szkoł wyższych, przy ulicy 
NADE Nr. 8 w Krakowie. 

+61 1 258 M. Rybarska. 


„LOS NARODU*. 


Swój — swemu! 


Proszę zanotować soble adres: 
w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej 1. 43. w domu 
00. Jezuitów, został nono zało 
żony Magazy n galante 
ryjey MISY AAWA Lipińskiego. 

Nowością tego Magazynu r pr 
gilaresy szczęścia. — Ceny 
kurencyjne. F roszę o dala e CB 
cie mego handiu. 2407 5 0 


Ważne dla zdrowia. 


Kto dba o zdrowia nia a nżywa tylko TUTKI 


cygaretowe „IRIS 


2472 6 10 


KRAJOWEGO TOWARZYSTWA 


fabryka ulica S.pitaina L. 
c.a prawis we wszystkich 

Zamówienia od 
ct. za 1060 — z waty 


18, I-sze piętro, do naby- 
handlach 1 trafikach. 


tysięcy wysyłamy franeo po 30 
t złr. — probki 


darmo. — 


Prosimy wszędzie żądać naszych tutek. 


Na masarnię. chodowię i wypas trzody — fabrykę 
krup | kasz — powozów — destylarnią — garbarnią, 
cnodowią i wypas hurtowny droblu i na wszełkie iune 


zakłady przemysłowe 


odpowiednia realność 


z przepływającą tuż wodą, przy szosie i stacji kolei, 


15 


minut od Krakowa, z rozległymi budynkami ogniotrwałymi, 
pięknym dcmem piętrowym, wszystko otoczone murem — 
jast ped korzystnymi warunkami do xabycia. 


Wiadomość: Jan ŚStrycharski, Kraków, Dział insera- 


towy „Głosu Narodu“. 


dziszowie, Sieniawie, 


soli składy kainitu, 


Kubaszowie, Krakowie, 


2365 10 0 


Ostrzeżenie! 


Pewien pan z Krakowa zacią- 
gająe lekkomyślnie długi w insty- 
tucyach finansowych i u orywa- 
tnych podpisuje podpisanego na 
wekslach. 2 9A 272 

Otóż oświadczam, iż w życiu 
mem nigdy weksli nie podpisywa- 
łem, ani leż nikogo do podpisy- 
wania takowych mojem imieniem 
nie upoważniałem. zaczem i tako- 
wych płacić nie będę. 

Grabos*yn dn. 14/3 1898 r. 

Jan Pawłowicz 
emerytow:ny radca sądu krajow. 


Dwóch uczniów 


szkół średnich, ywaajdzie u pod- 
pisanego wygodne umieszcze 
mie, troskliwą opiekę i pomoc 
w naukach. — Na żądanie le- 
keje muzyki w miejs u. 


E, Hanytkiewicz 


nauczyciel starszy szkół krakc= 
wsbich, ta Nr. A I pte 


Przygoioew = 
do egzamina z rachusko 
woścł pañsiwewtjł ogólnej Panie 
i Panów. — Wiadoność w Filji 
Tow: Krajowego dla kand:u i prze- 
m) słu ul. Marpiska. 26 

____Kraków. 2656 i 4 


- Obywatelka 


z Królestwa, przyjmie na stan ję 
kilka oczniów szkół gimna- 
zjalnych ivb realnych z całkowi: 
tem trzyn aniem. z oj ieką myzką, 
na Życzenie fo tepian i pomoc w 
naukach. Wisdomość ul. Blich 
Nr. 16, u właście domu. 2655 | ——— 


w Biale, Bełzie, 


> 


Stryju, Tarnobrzegu, 


kart 


dostarczy na żądanie bezpłatnie wszelkich wyjaśnień, blankietów, 
zamówień i broszurki traktującej o użyciu kainitu, a zawierającej zara- 
zem potrzebne daty, z pomocą których każdy zamawiający bez trudności 


może obliczyć ile go 


kainit kosztować będzie. 


2593 2 3 


Nr. 192 
ZMIANA LOKALU! 


Biuro Wyw. i Sług 


M. BROCZKOWSKIEJ 
(KOBIAŁKOWEJ) 
przeniesione z ul. Gołebiej L. 14 na 
ul. Sławkowska L. 22, w Krakowie, 
i nadal poleca 
służbę dobor. wszelkiego rodzaju 
jak w miejs u, tak na prowincyę 
i za granicę za skromnem ur 

grodzeniem. *: 65 


Nauczyciela 


do 9-cio letniego chłopczyka 
za m eszkanie i śni danie po- 
szukuje się. Radziszewski, 
Dębniki 76. ___ 2650 1 3 


Panów Studentów 


tak, jak i w poprzednich latach 
przyjmie się na mieszkanie w bli- 
skości gimnazjum św. Anny i szko- 
ły realnej, z opieką ojcowską i do- 
berym wiktem domowym. Bliższ a: 
wiadomość: Zakrzewscy ul. Zgo- 
da L. i, IÍ piętro, 2657 13 


Kupię 2649 1 3 


wózek jednokonny. 


Radziszi ki Dębniki 76. 


Przy ulicy Batorego Nr. 6 
są dwa 1666 1 3 
pokoje kawalerskie 
do najęcia — na parterze 

od l-go września, 


«0000000400000000000000800000 Biedna wdowa 


KAINIT. 


Z polecenia Wysokiego Sejmu urządził Krajowy Zarząd sprzedaży 
w następujących miejscach : 
Bochni, Brodach, Brzesku, Brzozowie. Chodorowie, Chrzanowie, Dębicy, 
Gorlicach, Grybowie, Jarosławiu, Jaśle, Jaworowie, Kamionce strumilowej, 
(Związek handlowy kółek rolniezych ul. Pijar- 
ska l. 4) Krośnie, lLimanowie, Lubaczowie, Lwowie, (Zwiazek haudiowy 
dla kółek rolniczych i sklepów wiejskich ui. Pańska 22) Łańcnele, 
Mieleu, Mościskach, Myślenicach, Nowym Sączu. Oleszycach, Przemyślu 
Kadziechowie, Rawie, Rolatynie, Rozwadowie, Rzeszowie, Samborze, Sę-. 
Sokołówee, Stanisławowie. 
Tarnowie, Wadowicach, Wieliczce, Złoczowie i Żydaezowie. 


Składy te połączone są z krajowymi zastępstwami sprzedaży soli 
i zaopatrzone są tablicą i herbem krajowym 

Obowiązane sa one sprzedawać kainit w każdej żądanej ilości od 
1 cetn. metr. począwszy i bez żadnych formainości. 


Wagonami dostarcza kainitu, bez dorachowania żadnej prowizyi, 
krajowe Biuro spedycyi soli i kainitu w Kałuszu. 


Biuro to, jak również Krajowy Zarząd sprzedaży soli we Lwowie 


celem wydobycia się z przykrego 
położenia, udaje się do łaskawych 
dobrodziejow, od których mogła- 
br mieć pożyczoną kwotę 
200 — 300 złr. stora tO 
kwota może być z. bszpieczona na 
hipozece, a ngaio ona wed ug umo- 
wy w ratar miesię" znych. Ła- 

skawe zgłoszenia uprasza dla Ke 
A. do riala Inseratowego Gło- 
Narodu. 23 1 3 


PUGILARESY sZczęgc 
M LIPIŃSKIEGO wa Gi, 13 


Podpisani poświadcz ją, że w È 
stocie | upili pugilsresy £ dniatela 
wartości złr 6 268 1 0 

Wny Franciszek Olas 
w JEZ Serajiński 


P A : 1 $ 


dosterczający (a dziisięcãu lat towary, Kółkom rolniczym 
i sklepikom chrześcijańskim “zostaje z dniem 1-go wrze- 
śnia 1898 r. przeniesiony na Plac Metejki L. 9. 
do domu własnego naprziciw keścoła św. Fioijana. 
Dziękując za dotychczas: we względy Szanownej Pu- 
bli. znoś:i polecam sę nadal do u-łuy, 
z głębokim szae nkicm Konstanty Mildner 
Kraków, Plac Matejki. 


ODDZIAŁ ROLNICZY 
Związku handlowego Kółek rolniczych 


w Krakowie (ulica Pijarska 4) 
poleca na sez: n jesienny: a) Wszelkie nawozy sztu- 
ezme (superforfaty, mąkę kostny wyklejcną. niewyklejoną 
i preparowa 4, mąkę zuzlową, Thon asa i 1, d) pod gwarancją 
pełnej zawartości składników pokarmowych, suchości i miałkości. 

vy Maszyny i narzędzia rolnicze z» ajpierwszych 
i pe zych fabryr. 

c) Krajowe zboże regen rowane do siewu 
ips.enirę ostlę gahcyjską, żyto poBkiv it. p.) z produkcyj 
pou własnym nadze rem zostającye 22384 11 20 

Ceny nader niskie bez konkurencji! 
Cenniki pa żądanie (l: rwo i opłatnie 


Majętność Trzebuska 


poczta Sokołów via Rzeszów 


ma browar zupełnie odnowiony 


od ł5-go Listopada b. r. £596 3 3 
na kilkanaście .lat do wydzierżawienia. 


Bliższe warunki poda kancelarja tej majętności. 


»  Dymin- Postenfiihrer 


L td Hiljfstet 
006060600060640660600660060060600 » Leopold Hiljsteia 


Jan Bornatowicz, 


SWAWEL: 


Dnia I-go Stycznia 1899 r. ukaże się pierwszy numer pisma 
ilustrowanego dla wszystkich 
Wawel wychodzić będzie od tego dnia w każdą niedzielę i będzie w rękach czytelników z naj- 


odleglejszych nawet stron kraju już w niedzielę zrana. — Numer obficie ilustrowany będzie obejmował 


wydawanego pod kierownictwem Kazimierza Ehrenberga. 
trzydzieści sześć «zpalt nader obfitego. ogromnie zajmującego, niezwykle urozmaiconego tekstu, za0pa- «| 


2631 2 6 


trzoDry0 nader hojnie w wyborne aktualne ilustracje. 

Głównem zadaniem redakcji będzie ilustrowanie bieżącej chwili piórem literata I ołówkiem 
artysty i dostarczanie zdrowego, ożywionego narodowym i chrześcijańskim duchem pokarmu czytelniczego dla 
jaknajszerszych warstw społecznych. — To też w celu jaknajwiększego spopularyzowania pisma, wydawni- 
Gtw » Oznacza prenumeratę prawie poniżej ceny kosztów. — Prenumerata w mieście wynosi: 


rocznie 4 złr. jama 


Inne warunki prenumeraty przedstawiają się jak następuje : 
W mieście: l Na prowincji: | 
SOME Sai 


1462 


Za granicą: 


Sare made ZEE 50 ct. 


. 
4,79 
"334 i , 


) 4 zr. BO ct. 
| Półrocznie , . , . . 
I Kwartalnie = „ "4 FEB I 


= 
ka 


W drukarni W. Korneckiego w Btw) 


Kedaktor odpowiedzialny: Ludwik Glatman. 


| Waascicelka i wydawczyni: Jozefa kKogosxOwa. 


